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_„ciwstawia się 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
a wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
Biura Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 
(Gmach Województwa). — Listy należy fran- 
ać. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
ton Redakcji 21—18, — Administracji 21—17. 
aktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 
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Tematy dyskusji. 


sja ha AE m irancuskiej toczy się dysku- 
p < temat akcentowanego mocno przez 

zad p. Hermana Miillera postulatu opróż- 
menia Nadrenii W sposób bardzo mocny 
Wybija się w dziennikach paryskich rozma- 
itych odcieni żądanie :związamia żądanej 
Drzez Niemców ewakuacji ze zagwarańłto. 
Waniem przez nich granie wschodnich za 
bomocą paktu wzorowanego na zachodniem 
Locarnie. Opinię tę wypowiadają nie tylko 
pisma prawicowe, niemające do polityki nie- 
mieckiej zbytniego zaufania, ale i radykalna 
„Ere 'Nouvelle”, którą w ten sposób prze- 
Teprczentującej inny odcień 
tego samego kierunku „Volonte”, Co ciekaw- 
sze, p. Gustaw Hervé, publicysta: pełen! tem- 
Deramentu i polityk dosyć często. zmienia- 
Jacy swoje opinie, gdyż z radykalnego socia- 
listy stał się nacjonalistą i klerykałem, a o- 
becnie, liespodziewanie zaczął propagować 
iilogermanizm. otóż ten p. Hervć prosi Niem- 
cy uprzejmie, aby dla Świętego spokoju zgo- 


dziły się na uznanie dobrowolne granic 
wschodnich. Mocne wystąpienie w tej spra- 
wie Mimist 


r ra Zaleskiego mie pozostało bez 
echa, wydaje Obecnie obfite owoce, Zresztą 
azs BE się ruchu autonomistycznego w 

lzącji, „traktowanego przez rząd francuski 
w sposób powściągliwy i pobłażliwy, daje 
politykom francuskim wiele do: myślenia ka- 
że im mieć się m; ; 


a baczności, 
Uchwała kongresu socjalistów francu- 


skich, opowiadająca się ża bezwarunkową 
ewakuacją Nadrenji, nie mależy do rzędu fak- 
tów dla nas pomyślnych. Socjaliści polscy 
mają też przed sobą wdzięczne zadanie, aby 
na zjazdach międzynarodowych i przy wszel 
rodzaju innych spotkaniach wykazać 
T francuskim „niesłuszność zaję- 
bi s nich stanowiska, CO przecież nie 
md a trudną. Ale 1 w ocenie uchwały 
ka R zjazdu socjalistycznego francuskie- 
am a, wystrzegać się zbytniego pesy- 
= a Jogi” francuscy zmajdują się w 
kał mA w a ta sytuacja zachęca 
aa. nk: | bardzo daleko idących 
EA, mą uchwał, „Zjazdy przytem idą 
wę F mą dalej niż parlamentarne 
mał <A Pisa ie. Na zjazdach socjalistyicz- 
AŚ 1 ia odgrywa wielką rolę p, Ży- 
, (ci w z rodziny polskiej, 
a a który uważa 

| danego strażnika 
kiej. Ten sam 


p. Żyromski |; E 
i p hronnie przy 


l rzepada mi 

każdych wyborach i w ród, 
ma większego znaczenia. 
czny Paul-Boncour, 

Ligi Narodów i prze 
tarnej komisji spraw z 
klarowanym, Zwol 
Nel w stosunku do 


Poseł sociali 
Ocjalisty- 
delegat francuski do 
wodniczący parlamen- 
agranicznych, jest zde- 
ennikiem polityki ostroż- 


wisko polskie - Niemiec į podziela stano- 
o samo: możn, Sprawie granie wschodnich 
© można pE dnich. 
posłach so powiedzieć o wybitnych 


cialistycznych w i 
gras, =Z, których BE , Bp. Locqjium i Cap- 


4 rwszy jest prze i 
Czas T przewodni- 
ącym grupy francusko - polskiej parlamen- 


są wena a drugi członkiem jej zarzą- 
Stanowisko Ra AC twierdzenie, że 
niejednokrot p arodainych polityków jest 
nastrojó RA ważniejsze od: zmiennych 
Nie kad s uchwał kongresów partyjnych. 
dhy + 5 to oczywiście Od! obowiązku 
delegat, niej obeznanych ze stanem rzeczy 

ów socjalistycznych z prowincji DO- 


Uczyć o y ; z 
Przedstawiają - lak się masrawdę sprawy 
Sji IA mat interesujący nas w diysku- 
litewski, i mowej stanowi spór polsko- 
À TA należy krótko: narazie zanoto- 
narodowej aala litewska na arenie. między- 
lin nawet udp ge tvchanie słaba, gdyż Ber- 
micii, a Mosh Kownu niedwuznacznych 
Kwą nie ma ochoty ani mo- 


Imej polityce nie; 


miejscowa 


miesięcznie bez dostawy 


miesięcznie z dostawą do doma 5.30 


W sobotę o godzinie 11 do 12.30 p. Pre- 
zydent udzielał audiencji. O godz. 16.15 
wyjechał z Małżonką do Radzikowa na zwie- 
rzyniec i do! Stacji opieki nad matką i dziec- 
kiem oraz kolonji robotniczej w Żabikowie. 
Pana Prezydenta oczekiwali starosta Kłos 
i poseł Ciołkosz, którzy przy zwiedzaniu ko- 
lonji udzielali obszernych wyjaśnień. Przed 
Stacją opieki nad matką i dzieckiem dwie 
małe dziewczynki wygłosiły wierszyki 
i wręczyły p. Prezydentowi bukiety kwia- 
tów. Szczegółowych objaśnień dotyczących 
rozwoju Stacji udzielał kierownik tej insty- 
tucji dr. Wierusz. Następnie p. Prezydent 
przejechał przez szereg bram triumfalnych 


Prenumerata 


4.80 | miestęczale z przesyłką pocztową 


Za granicą 7.00 Zł, 


Wtorek, 31 Lipca 1928. 


zamiejscowa 


8.30 


Rok 118. 


Za 1 wiersz milimetrowy. 


Ceny ogłoszeń: 

1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili- 

| metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 mim) w na- 
desłanem i nekrologjii 40 gr.; w kronice, reper- 
tuarze, na stronach tekstowych, w dziale go- 


spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłów- 
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł, teksto- 
wa 600 zł, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe. 
P. K, O. 141.690. 
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P. Prezydent Rzeczypospolitej 


w Poznaniu. 


kolonii robotniczej, udekorowanych chorą- 
gwiami o barwach narodowych, zatrzymu- 
jąc się przy paru domkach i oglądając ich 
wnętrza. Miejscowa ludność robotnicza zgo- 
towała P. Prezydentowi entuzjastyczne o- 
wacie. © godz. 18, był p. Prezydent obecny 
na Odczycie wygłoszonym przez generała 
Góreckiego na temat „Rola Banku Gospo- 
darstwa Krajowego w życiu gospodarczem 
Państwa”, 

W sobotę wieczorem p. Prezydent i Je- 
go Małżonka wydali na Zamku raut, w któ- 
rym wzięło udział około 2.000 osób. Raut 
przeciągnął się do późnej nocy. 


W Bydgoszczy. 


Wczoraj Bydgoszcz gościła w swych 
murach p. Prezydenta Rzeczypospolitej Igna- 
cego Mościckiego. Miasto przybrało odświę= 
tne szaty. W godzinach popołudniowych 
przybył Minister komunikacji Kühn w towa- 
rzystwie prezesa gdańskiej dyrekcji kolejo- 


wej inż, Czarnowskiego, przywitany ną 
ARE przez przedstawicieli władz miej- 
SKICH. 


O godz. 9-tej rano p. Prezydent wyje- 
chał samochodem z Poznania w towarzy- 
stwie Ministra rolnict Ni b 
Komisarza General At s. iezabytowskiego, 
Ministra Stra sb Bar Rapa w Gdańsku 
ki Bun; SS urgera, Wojewody poznań- 
Š pa ul Borkowskiego, zastępcy szefa 
ywilnej kancelarii dra Skowrońskiego, ge- 
neralnego adjutanta pułk. Zahorskiego oraz 
przybocznych adjutantów. 

O g. 12 min. 10 samochód p. Prezydenta 
zatrżymał się przed Seminarium żeńskiem, 
przy ulicy Staszica w Bydgoszczy, przed 
którem zgromadzili się przedstawiciele 
władz miejskich, Rada miejska in corpore, 
przedstawiciele wojskowości z generałem 
Bakharadze i generałem Ehrhardtem, „szef 
lotnictwa pułk. Rayski, imieniem dowódcy 
O. K. generała Berbeckiego szef sztabu pułk. 
Parawiński, starosta pomorski dr. Wybicki, 
korpus oficerów, reprezentacje miejscowych 
urzędów, sfer gospodarczych i przemysło- 
wych. 

Plac przed gmachem zajęły stowarzy= 
szenia i korporacje ze sztandarami, szpaler 
utworzyły związki harcerzy, powstańców, 
wojaków i t. d. U wylotu placu: kompania 
honorowa 62 pp. z komendantem garnizonu 
i zastępcą dowódcy pułku podpułk. Czuru- 
kiem oraz gronem oficerów. Pozostałe miej- 


Hymn narodowy. Sztandary pochyliły się, 
wojsko sprezentowało broń. Z piersi tysięcz- 
nych tłumów odezwał się gromki niemilkną- 
cy okrzyk: „Niech żyje Pan Prezydent!”, 
Pan Prezydent odebrawszy raport od do- 
wodzącego kompanią honorową, przeszedł 
w otoczeniu świty, Ministrów i reprezen- 
tantów władz przed frontem kompanii. Przed 
gimnazjum powitał Dostojnego Gościa wi- 
ceprezydent miasta dr. Chmieląrski, wrę- 
czając mu klucze miasta oraz tradycyjnym 
zwyczajem chleb i sól, wzniósł okrzyk 
„Niech żyje Pan Prezydent!”, który zebra- 
ni trzykrotnie powtórzyli. 
' Po krótkim odpoczynku w salach recep- 
cyjnych udał się p. Prezydent do nowobudu- 
jącej się bursy cywilnej szkoły Jotniczej, by 
wziąć udział w akcie jej poświęcenia. Tam 
orkiestra kolejowa odegrała hymn kolejowy. 
Stąd udał się p. Prezydent na pobliskie lot- 
nisko, gdzie mu złożył raport pułkownik 
Rayski oraz dowódca bydgoskiej szkoły lot- 
niczej Borejsza. O godz. 13.30 podejmowało 
miasta Dostojnego Gościa śniadaniem. U- 
dział w niem, prócz p. Prezydenta i otocze- 
nia, wzięli Ministrowie Kühn i Niezabytow- 
ski, Strassburger, Wojewoda Borkowski, 
starosta Wybicki, generałowie Bakharadze 
i Ehrhardt, starosta dr. Bereta, prezes Rady 
mieęjskiei Malczewski, pułkownik Rayski, ofi- 
cerowie sztabu generalnego oraz najwybit- 
niejsi przedstawiciele sfer przemysłowych, 
handlowych i towarzyskich miasta. W cza- 
sie obiadu, p. wiceprezydent miasta dr. 
Chmieiarski wygłosił powitalne przemówie- 
nie. 

P. Prezydent po zwiedzeniu elektrowni 
w Jachcicach pod Bydgoszczą udał się na 


sca były wypełnione niezliczonemi tłumami. | wyścigi do Kapuścic małych pod Bydgosz- 


W chwili, gdy p. Prezydent „wysiadł Z 
samochodu, Orkiestra 62 pp. zaintonowała 


czą. O godz. 18.10, żegnany przez przedsta- 
wicieli władz, odjechał do Poznania. 
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POŻYCZKI BUDOWLANE. 

Warszawa, 30 lipca. (AW). Według 
wykazów przedstawionych przez Bank Go- 
spodarstwa Krajowego Bank wypłacił w cza- 
Sie od roku 1924 do 1 lipca 1928 tytułem 
pożyczek budowlanych kwotę ponad 220 
miljonów złotych dla 690 objektów. Z su- 
my tej przypada na Warszawę 136 miljo- 
nów, na Lwów 18,5 milj. na Poznań 13,630.000, 
Kraków 11,5 milj. Łódź 18,5 milj., Gdynia 
6,800.000, Równe 11/, milj., Wilno 2,200.000. 


|nne Eo | OJ 
żności bezwzględnie z niem się solidaryzo- 
wiać. Litwa sama zdaje sobie sprawę z bez- 
nadziejnego swego osamotnienia, w które 
wbędziła, je samobójcza polityka p. Walde- 
marasa. Chodzi o to, aby jeszcze w czas 


zdołała się opamiętać i zawróciła ze zgub- | 


nej dla siebie drogi. 


O PODWYŻKĘ PŁAC. 

Warszawa, 30 lipca. (AW). W prezy- 
djum Zawodowego Związku Urzędników 
państwowych toczą się obecnie narady w 
sprawie prowadzenia dalszej akcji o pod- 
wyżkę płac pracowników państwowych. 
Związek wystąpić ma przez swoich przed- 
stawicieli za poparciem klubów sejmowych 
z własnym projektem uregulowania płac 
urzędniczych. Równocześnie Związek ma 
przedstawić Sejmowi własny projekt uzy- 
skania źródeł podatkowych dla pokrycia 
tych wydatków. 


POSEŁ MICHAŁOWSKI OPUŚCIŁ 
BUDAPESZT. 1 
Budapeszt, 29 lipca. (PAT). Tutejsza 
prasa składa w serdecznych słowach uzna- 
nie posłowi Michałowskiemu, RW dniu 
wczorajszym wręczył rządowi swe listy od- 


| woławcze, 


GŁOS WŁOSKI O POLSCE. 


Rzym, 29 lipca. (PAT). „Lavoro Italia“ 
umieszcza dzisiaj długi artykuł poświęcony 
aktualnym sprawom Polski, omawiający szcze- 
gółowo o sytuacji politycznej w Polsce. 
Autor rozważa różne wątpliwości przy jej 
rozwiązaniu, cytując zdanie marszałka Da- 
szyńskiego, stwierdza, że rozwiązanie sytu- 
acji łeży teraz, jak i przedtem, w rękach 
Marszałka Piłsudskiego. Komentując ostatnią 
deklarację Marszałka uczynioną w prasie, 
dziennik uważa, że wyjaśniła ona znacznie 
sytuację i że stało się jasnem, iż konsty- 
tucja w obecnej swej formie musi ulec 
zmianie, gdyż niektóre jej punkty podykto- 
wane były przez zaciekłe partyjnictwo, skie- 
rowane w swoim czasie przeciwko Marszał- 
kowi Piłsudskiemu. 


NOWE POMYSŁY W ZWIĄZKU) 
Z REWAKUACJĄ NADRENII. 
Paryż, 29 lipca. (PAT). Sprawa ewa- 
ktacji Nadrenj! jest w dalszym ciągu oma- 
wiana przez całą prasę. Radykalny „Qnuoti- 
dienne“ potępia stanowisko pewnego od- 
łamu partji socjalistycznej, domagającego 
się wycofania wojsk francuskich z Nadrenji 
bez żadnych zastrzeżeń. „Victoire* mody- 
fikuje nieco poprzednie swe stanowisko, 
nalegające na bezwzględne przeprowadzenie 
ewakuacji Nadrenji i proponuje zażądać od 
Niemiec zgody na pewnego rodzaju Locar- 
no wschodnie uznające w drodze specjal- 
nego układu obecne granice Polski włą- 
cznie z korytarzem pomorskim. 


»ROZBUDOWA GDYNI. 

Gdynia, 30 lipca. (AW). W najbliższym 
czasie ma się rozpocząć w Gdyni budowa 
gmachu Sądu Okręgowego, jak również bu- 
dowa więzienia śledczego. Budowy te mają 
trwać około dwu lat i zosłaną ukończone 
z końcem 1930 roku. 


U MATKI MALMGREENA. 

Sztokholm, 29 lipca. (PAT). W dniu 
wczorajszym Zappi, w towarzystwie konsula 
generalnego w Sztokholmie złożył wizytę 
p. Malmgreen. W związku z tem Szwedzka 
Agencja Tel. dowiaduje się, co następuje: 
Zappi odłączył się od swego towarzysza 
Trylbo, po uzyskaniu na zasadzie osobistej 
prośby zezwolenia na udanie się do Sztok- 
holmu. Wczoraj o godz. 2 popoł. w czasie 
wizyty u p. Malmgreen, Zappi wręczył jej 
busolę oraz inne przedmioty wartościowe, 
które Malmgreen pozostawił na statku „Citta 
di Milano", gdzie je opieczętowano. Zięć 
p. Malmgreen, który był obecny w czasie 
rozmowy, oświadczył przedstawicielowi Szw. 
Ag. Tel., że żaiówno p. Malmgieen, jakoteż 
ion sam odnieśli wiażenie, „że Zappi jest 
stanowczo rzetelnym człowiekiem. Rozmowa 
toczyła się głównie na temat otoczenia 
Malmgreena, Zappiego i Mariano. 


ICZ POWAŹNIE CHORY. 
sio 29 lipca. (PAT). Stan zdro- 
wia Radicza budzi pewne obawy. 


ZWOŁANIE SKUPCZYNY. 
Białogród, 29 lipca. (PAT). Rada mi- 
nistrów postanowiła zwołać Izbę w dniu 1 
sierpnia b. r. Rząd przedstawi się w Skup- 
czynie, przedkładając deklarację o ogólnej 
polityce nowego gabinetu. 


O WYDANIE POSŁÓW. 

Wiedeń, 29 lipca. (PAT). Donoszą z 
Białogrodu, że minister sprawiedliwości na- 
desłał Skupczynie pismo sędziego śledcze- 
go, domagające się wydania posłów Raczi- 
cza, Popowicza i Jovanowicza, Żądanie wy- 
dania posła Popowicza uzasadnione jest 
tem, że podżegał on do mordu, natomiast 
poseł Jovanowicz uważany jest za moral- 
nego winowajcę zbrodniw Skupczynie. 


| Nm 


Nowa UMOWA W sprawi Tangar. 


Nowy układ w sprawie Tangeru podpi- 
sany został przez przedstawicieli Francii 
Hiszpanii, Anglji i Włoch. Odnosi się on do 
niewielkiego stosunkowo obszaru i obejmu- 
je sprawy, które nie interesują zbytnio szer- 
szych kół politycznych. Udział oficerów 
hiszpańskich w komendzie nad żandarme- 
rią w Tangerze, liczba mandatów włoskich 
w radzie miejskiej Tangeru, podział urzędów 
między członków czterech zainteresowa- 
nych narodów — to wszystko są kwestje 
mnie,szego znaczenia. Wagę pewną ma to, 
co się za tem kryje. 

Sprawę zmiany statutu Tangeru poru- 
szyła Fiszpanja. Chodziło jej realnie o to, 
aby zapobiec kontrahandzie amunicji i środ- 
ków żywności przez strefę międzynarodową 
do obszaru protektoratu hiszpańskiego w 
Maroku. Lecz jednym z głównych motywów 
kierujących polityką hiszpańską było wydo- 
bycie się z okresu stagnacji politycznej i za- 
znaczenie waloru Hiszpanii na arenie yie- 
dzynarodowej. i 

Fod tym kątem widzenia oceniać nale- 
ży żądanie Hiszpanii otrzymania miejsca 
stałego w Radzie Ligi Narodów, który to 
postulat gotowa była wymienić na przyzna- 
nie jej Tangeru. Pełna realizacia obu tych 
możliwości okazała się niemożliwą do prze- 
prowadzenia. Hiszpanja musiała zrezygno- 
wać z objęcia Tangeru na własność i zado- 
wolić się rozszerzeniem swego udziału w 
administracji i ochronie wojskowej miasta. 

Czynnikiem drugim  doniosłym w tej 
sprawie jest rozszerzenie grona państw pod- 
pisujących układ to Włochy. Włochy w 
swoim czasie zrezygnowały z szelkiego ro- 
dzaju pretensji do Tangeru, wzamian za 
przyrzeczenie Francji, że ta nie będzie się 
mieszała do spraw Trypolisu. W obecnym 
jednak momencie rząd faszystowski prowa» 
dzi ofensywę, która ze względów ideowych 
i materjalnych zmierza do wysunięcia Włoch 


na bardziej widoczne miejsce w koncetcie | 


międzynarodowym i do rozszerzenia ich po- 
siadłości kolonialnych, oraz do dalszej eks- 
panzji ekonomicznej. Jak wiadomo, ekspan- 
zja włoska zwrócona była przedewszyst- 
kiem przeciw Francji, æ przedmiotem apety- 
tu włoskiego był przedewszystkiem Tunis, 
mający bardzo liczną kolonię włoską. 
Uznanie więc interesów włoskich w 
Tangerze stanowi ze strony Francii gest 
symboliczny, bez większego zresztą nara- 
zie realnego znaczenia, wyrażający dobrą 
wole Francji w stosunku do słusznych aspi- 
racji włoskich. Rząd faszystowski opiera się 
w wysokim stopniu na budżeniu energji na- 
rodowej i poczucia dumy zbiorowej. Uzy- 
skane ustępstwo w sprawie Tangeru stano- 
wi więc nowy temat do wewuęttznej pros 
pagandy faszystowskiej we Włoszech. 
Nowy traktat w sprawie Tangeru usu- 
wa przeciwieństwa istniejące dotąd między 
Francią i Hiszpanią, przyczynia się do zła 


godzena atmosfery stosunków francusko- 
włoskich, stanowi więc element zbliżenia 


państw łacińskich, dokonanego przy udziale 
Anglii w tej sprawie. 


WRZENIE W EGIPCIE. 

Wiedeń, 29 lipca. (PAT). „Un. Press“ 
donosi z Kairo, że wczoraj odbyło się tam 
w obecności 130 posłów i 65 senatorów 
parlamentu egipskiego zgromadzenie prote- 
stujące przeciwko zamachowi stanu. Zgro- 
madzenie przyjęło rezolucję wyrażającą rzą- 
dowi votum nieufności i uznającą iząd za 
nieprawny. Rezolucja wzywa również naród 
egipski do niestosowania się do zarządzeń 
obecnego gabinetu oraz do uważania wyda- 
nych przez niego dekretów za nieważne. 
Pod koniec posiedzenia postanowiono zwo- 
łać następne. posiedzenie w 3 sobotę mie- 
siąca listopada. Posiedzerne miało charakter 
tajny. 


KLĘSKA KOMUNISTÓW. 

Praga, 29 lipca. (PAT). Na terytorjum 
Czechosłowacji odbyły się wybory delega- 
tów robotników kolejowych. Komuniści po- 
nieśli wszędzie druzgocącą klęskę, albowiem 
na całym obszarze państwa na 123.131 
otrzymali zaledwie 12.555 głosów, 

OLBRZYMI POZAR. 

Nowy Jork, 30 lipca. (AW). Pożar który 
wybuchł na brzegu Touchet trwa nieprzer- 
wanie dwie doby. Pożar ogarnął obszary 
na przestrzeni przeszło 100 tys. akrów, 

w, 
KATASTROFALNY WYLEW. 

Moskwa, 30 lipca. (AW), Powódź rzeki 
Amur przybiera rozmiary równające się wiel- 
kiej katastrofie zeszłorocznej, Amur wylał 
tak silnie, że szerokość jego na niektórych 
odcinkach dochodzi do 2 klm. Miejscowość 
Zeja cała zalana wodą. Woda” w Amurze 
oraz w dopływie Zeja przybiera w dalszym 
ciągu." 


Sąd opinji 


2 


publicznej 


o podwójnej grze Waldemarasa. 


KOMUNIKAT POSŁA SKIRMUNTTA, 

Polski poseł w Londynie ogłosił utzę- 
dowo w miejscowych dziennikach, szereg 
incydentów, spowodowanych przez litew- 
skie bandy graniczne. Zwracając uwagę o- 
pinji publicznej Wielkiej Brytanii na zamor- 
dowanie dwóch żołnierzy polskich, poseł 
stwierdza, że potworzyły się tolerowane i 
popierane przez rząd litewski bandy ochot- 
nicze pod nazwą „Żelazny Wilk” o charak- 
terze wojskowym we wszystkich większych 
litewskich miejscowościach pogranicznych. 
Pięć takich band wojskowych „Żelaznego 
Wilka”, posuwając się w kierunku granicy 
polskiej, pod Muśnikami' dokonało mor- 
derstw na cywilnych obywatełach polskich. 
Deklaracja polskiego posła wywołała wiel- 
kie wrażenie. Dzienniki londyńskie zaimuią 
się oficjalnym komunikatem Ministra Skir- 
mwntta i podkreślają, że stan rzeczy, jaki 0- 
becnie istnieje, nie może być dalej utrzyma- 
my. Konserwatywny; „Morning Post” wzy- 
wa cywilizowaną dyplomacjęe, ażeby wpły- 
nęła na „upartych” Litwinów i zaprowadzi- 
ła porządek w stosunkach wschodnio-euro- 
peiskich. 


WRAŻENIE ODPOWiEDZI POLSKIEJ 
W NIEMCZECH. : 

Odpowiedź polska na skargę wriesioną 
przez Waldemarasa do Ligi Narodów wy- 
warła, © iłe wnosić można z głosów prasy 
berlińskiej, silne wrażenie. Demokratyczna 
„Voss. Zeitung” dowiaduje się, że w sferach 
Ligi zdecydowany ton noty: polskiej inter- 
pretują jako postanowienie Rządu polskiego, 
aby na sesji wrześniowej rozwinąć przed 
Radą Ligi Narodów, a o ilẹ tego warunki 
wymagać będą przed plenum Zgromadzenia: 
Ligi konflikt polsko - litewski jeszcze raz 
w całości. 

Polska domagać się będzie od Ligi Na- 
rodów definitywnego załatwienia tej kwestji. 
Rząd Waldemarasa znowu ułatwi osiągnię= 
cie tego zamiaru Rządowi wiarszaiwskiernu 
przez to, że Kowno pozwoliło, by przedło- 


skiej i przyrzeczony projekt paktu. 

Telegr. Union donosi w depeszy swego 
korespondenta gemewskiego, że tak predka 
odpowiedź Rządu dolskiego ma notę litewską 
tłumaczy się okolicznością, iż premier lj- 
tewski, wbrew zwyczajom dyplomatycz- 
mym, ogłosił swą notę, wystosowaną do 
Generalnego Sekretarjatu w prasie kowień- 
skiej z chwilą wysłania jej, nie czekając na- 
dejścia noty do Genewy. Korespondent jest 
zdania, że jakieś madzwyczajne kroki w 
związku z konfliktem polsko - litewskim zo- 
stałyby poparte przez, Ligę Narodów tylko 
w tym wypadku, gdyby zastosowanie spe- 
cialnych jakichś środków ostrożności oka- 
zać się miało konieczne. W miarodajnych 
kołach Ligi Narodów — jak donosi kores- 
pondent — panuje obecnie zapairywanie, że 
druga: konferencja polsko - litewska wyżna- 
czona na 22 sierpnia, mało ma widoków na 
jakieś pozytywne wyniki. Opinia tych kół 
skłania się raczej do zapatrywania, iż, coraz 
bardziej zaostrzające się przeciwieństwa 
polsko - litewskie zostaną w sposób jak naj- 
bardziej szczegółowy. omówione podczas 
najbliższej Rady Ligi Narodów. 


SĄD PRASY NIEMIECKIEJ. 


żyć Polsce wprost projekt konstytucji litew-! 


(chałaby: ich niezawodnie, 


miu skargi do Ligi Narodów, wywołało w 
prasie francuskiej szereg artykułów. 

„Temps? oświadcza: Dla każdego, kto 
uważnie. śledził ewolucję w kwestji polsko- 
litewskiej od chwili decyzji Rady Ligi Na- 
rodów w grudniu roku zeszłego, oczywistem 
jest, że obecna inicjatywa rządu kowień- 
skiego nosi charakter podwójnego manewru 
mającego na celu wprowadzenie w błąd w 
sprawie, odpowiedzialności, którą rząd ten 
ponosi za niepowodzenie dotychczasowych 
konierencyj i przypisywanie Polsce insy- 
nuacji agresywnych «dementowanych kilka- 
krotnie przez miarodajne czynniki w Wat. 
szawie. Kroki poczynione w Kownie przez, 
Anglię, Francję i Niemcy dowodzą, że tak- 
tyka Waldemarasa mie wprowadziła nikogo 
w błąd, 

„Journal de Debats” zaznacza, że praw- 
dziwym celem rządu kowieńskiego jest 
przeszkodzenie o ile to możliwe, by sprawa 
polsko - litewska: nie figurowała na porząd- 
ku dziennym przyszłej Rady Ligi Narodów 
z obawy, by taktyka litewska nie była ja- 
skrawie zdemaskowana. 

Socjalistyczny „Populaire” oświadcza, 
że wszyscy mają dość Waldemarasa, który 
swem zachowaniem uniemożliwił rokowania 
Polski z Litwą. Rada Ligi Narodów powin- 
na. skorzystać z okazji, danej przeż samego 
Wialdemarasa przez ostatnią jego skargę 
przeciwko rzekomemu niebezpieczeństwu 
grożącemu Litwie ze strony Polski i po 
krótkiej ankiecie powiedzieć całą prawdę 
opinji Świata, wydając ostateczny: wyrok na 
Waldemarasa. 

„Figaro” zamieszcza wyczerpujący ar- 
tykuł Stefana Aubac p. t. „Waldemaras wo- 
bec traktatu wersalskiego”, Autor stwierdza, 
że nie trzeba! było zerwania rokowań dla 
ustalania złej woli Waldemarasa, która wy- 
stępuje na każdym kroku. Opinia europejska 
oczekuje od Ligi Narodów stanowczego wy- 
stąpiemia. Jeżeli Liga Narodów będzie zwle- 


ikała, może nastąpić chwila, gdy żadne le- podróżnych, któ 


karstwo nie będzie już. skuteczne. 

W „Depeche de Toulouse” deputawany 
Tessan: zaznacza, że Waldemaras nie ocze- 
kuje uregulowania zatargu z Polską. Chce on 
utrzymać stąłe napięcie w stosunkach z Pol- 
ską. Jest'to korzystniejsze dla jego intere= 
sów, gdyż nie może on żyć bez intrygi i CO- 
taz nowych komplikacji. 

W „Avenir”, de Givet oświadcza: Nale- 
ży powziąć decyzję ostateczną. Rada Ligi 
Narodów w swej przyszłej sesji powinna o0- 
świadczyć stanowczo Waldemarasowi, że 
kwestia Wilna została definiywnie rozstrzy- 
gniętą ii że mie jest dlopuszczalnem, aby Li- 
twa trwała wobec Polski na stanowisku do- 
tąd zajmowanem. Rada powinna nakazać 
załatwienie w terminie, wyznaczonym stro- 
nom wedle wytkniętego planu wszystkich 
spraw będących w zawieszeniu między Li- 
twą a Polską. 

W „L'Vietoire” G. Bienaime wyraża na- 
dzieję, że zakończy się nareszcie imperty- 
irencka komedia, którą Waldernaras gra u- 
porczywie w teatrze Ligi Narodów. Szkoda 
tylko, że Niemcy nie wypowiedzą się w spo- 
sób energiczniejszy, albowiem Litwa usłu- 
gdyż w Kownie 
wpływy niemieckie są wszechstronne, za- 
równo w rządzie, gdzie prezydent Smetona 


Ostatnie wystąpienie Waldemarasa pro-|i Waldemaras są rzecznikami Niemiec, jak 


ponujące Polsce zwołanie nowej konferen- | 
cii w Królewcu przy jednoczesnem wysła- | 


i w wojsku, gdzie dominują oficerowie szta- 
bowi niemieccy. 


Posel Łukasiewicz o linji Kolejowej 
Libawa-Romny. 


Ryga, 29 lipca. (A. T. E.) Poseł Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w Rydze Minister Luka- 
siewicz przyjął przedstawiciela Agencji te- 
legraficznej Express i udzielił mu następuią- 
cego wywiadu w sprawie linji kolejowei 
Libawa—Romny, która to sprawa omawiatra 
iest obecnie przez prasę łotewską w związ- 
ku ze zbliżającą się sesją Rady Ligi Naro- 
dów. Zainteresowanie opinji łotewskie; mo- 
żiwością otwarcia Hrii kciejowej L 5aWwa— 
Romny jet perdzo zrozumiała. Nie- tak 
dawno, zwiedzając Libawę, mialem moż- 
ność stwierdzić osobiście, że wspaniale roz- 
budowany i wysoko technicznie postawiony 
port libawski z jego ogromnemi składami 
zupełnie zamarł, a to wyłącznie z powodu 
odcięcia go przez Litwę od jego naturalne- 
20 zaplecza. Niestety zbyt mało szeroka o0- 
pinja wie o tym dziwolągu. który wbrew 
wszystkim zasadom gospodarczyrnm cbser- 
wujemy w tym zakątku Europy. Trudno 


jest nawet uwierzyć w to, że możliwem by- 
to utrzymywanie, z powodów wyłącznie 
politycznych, w zamknięciu, bardzo ważnei 
arterji kolejowej przechodzącej przez czte- 
ry państwa, — a jednak tak się dzieje i to 
z winy jednego państwa, którem jest Litwa. 
Nic więc dziwnego, że co pewien czas je- 
steśmy świadkami oburzenia ze strony opirji 
łotewskiej ma bezwzględną politykę rządu 
kowieńskiego. 

Jakkolwiek nie w tej mierze co Łotwa, 
to jednak i Polska: jest również zaintereso- 
wana w komunikacji z Libawą. Port libaw. 
ski jest bowiem najbliższym i najwygod- 
niejszym dostępem do morza na ogromnej 
połaci wschodnich ziem polskich. Dane sta- 
tystyczne z czasów przedwojennych wyka- 
zują, że około 50% tranzytu, który przecho- 
dził przez port libawski, pochodziło z. tere- 
nów, należących obecnie do Polski. Brak 
możności korzystania portu libawskiego 
skierował jednak tranzyt ten na mniej wy- 
godne i bardziej kosztowne drogi, jak Ryga 
i Gdańsk. Gdyby więc doszło do otwarcia 
komunikacji; z Litwa, eksport nasz znalazł- 


by się w znacznie lepszych warunkach i wej. 


port libawski miałby odrazu tranzyt równą“ 


jący. się mniej więcej 50% tranzytu przeds 


Co do sposobu załatwienia sprawy po- 
łączenia kolejowego między Wilnem a Li- 
bawą to majkrótszym i najlepszym byłby 
otwarcie komunikacji kolejowej między Pol: 
ską i Litwą. Libawa, jak wiadomo, wchodzi 
w zakres rokowań polsko-litewskich, tak jak 
one były: pojmowane przez Radę Ligi Naro- 


zultaty mogły być osiągnięte przez umię= 
dzynarodowienie koleji Wilno—Libawa lub 
wogóle przez wytworzenie jakichkolwiek 
specjalnych warunków na odcinku litewskim 


dów. Wątpić należy, aby równie dobre 3 


tej długiej arterji kolejowej. Być może jed- f 


| nak, że możnaby było od czegoś podobne- 
go rozpocząć, mając na celu definitywne 
zniesienie obecnego stanu rzeczy. Komisja 
tranzytowa Ligi Narodów swego czasu zaj- 
mowała się tą sprawą i oczywiście stanęła 


bałtyckim a jego maturaliiem zapleczem. 
o o A M uE 


Podwyżka taryfy osobowej. 


Z dnem 15 sierpnia b. r. na kolejach 
polskich zostaje podwyższona taryfa osobo= 
wa. Podwyżka ta stała się konieczną ze 
względu na to, że przy obecnych stawkach, 
przewozy osobowe dają pokaźne straty, 
które ua jednym jpasażeto-kilometrze wyno- 
szą około 1 grosza, co ogółem. stanowi kwo- 
tę przeszło 60 nuiijionów złotych t10czsie. 

W. celu wyrównania tego niedoboru i 
pokrycia przynaja'nicj własiyca Kosztów 
ekspoatacyjnych taryfa osobowa musi być 
podniesiona mniejwięcej o 20%, 

Podwyżka ta rozłożoną będzie równo- 
miernie na wszystkie odłegłości i klasy Z 
wyjątkiem klasy 4-ej, która nie pokrywa na= 
wet 3/4 kosztów własnych kolei, wobec 
czego podwyżka cen biletów klasy 4-ej bę- 
dzie nieco wyższa od ogólnej. 

Realizując podwyżkę taryfy osobowei 
Ministerstwo Komunikacj w celu złagodze= 
nia jej skutków odnośnie do tych kategorii 
rych warunki życiowe zmu* 
szają do częstych przejazdów, a więc prze” 
dewszystkiem ludność podmiejska, jak mio* i 
dzież szkolna, urzędnicy. robotnicy i t. pa 
obniża stosunek cen biletów tygodniowych 
miesięcznych i rocznych da cen biletów n? 
'przejazd'”jedttorazowy; "cv" sprawia, żc”yweóe 
wyżka ceny; takich biletów mie przekroczy 
5—10% i pozostaną bez zmiany także ceny 
biletów t. zw. okręgowych, służących d0 
przejazdów w jednym, kiiku lub wszystkich 
okręgach dyrekcyjnych. | 

Taryfa bagażowa oraz na przesyłki 
nadzwyczajne i czasopisma nie ulegnie pod- 
wyżce. 

Zaznaczyć przytem należy, że nawet 
po 20%-wej podwyżce nasza taryfa osobo= 1 
wa będzie jeszcze znacznie niższa od taryf > 
państw o walucie silnej (Niemcy, Anglia | 
Szwecja, Norwegja, Hołandja, Szwaicaria). 


Wystawa 
polskich wyrobów przemysłowych 
w Ameryce Łacińskiej. 


Dzięki inicjatywie Izby Handlowej Polsko= 
łacińsko-Amerykańskiej, organizuje się Wy- 
stawa ruchoma polskich wyrobów przemy” 1 
słowych, która ma na celu zapoznanie Ame- 
tyki Łacińskiej z rozwojem i produkcja 
Polski. 

Wystawa ta, organizowana w porozu* 
mieniu z czynnikami rządowemi, wyruszy Z 
Gdyni prawdopodobnie w grudniu r. b. na 
statkąch linji Chargeurs Reunis do portu Ba- 
hia w Brazylii, poczem odwiedzi Rio de 
Janeiro, Santos, Montevideo, następnie dro- 
gą lądową: uda się do Assumcion, stolicy Pa- 
ragwaju, mastępnie odwiedzi Valparaiso oraz í 
stolicę Ohili Santlije, poczem skieruje się 
do Limy, stolicy Peru. Ostatnim etapem tet 
podróży będzie Ameryka centralna czyli Nie 
karagua, San Salvador. 

W wystawie weźmie udział polski prze= 
mys? węglowy, żelazny, cementowy, drze= 
wny (meble), przemysł papierniczy, w pier- 
wszym tzędzie bibułki papierosowe, prze” 
mysł tekstylny oraz poszczególne gałęzie 
przemysłu rolnego jak chmiel, mączka zie- 
mniaczana, słód, nastepnie reprezentowany 
będzie przemysł chemiczny (biel cynkowa 
ultramaryna), przemysł metalowy, jak ma- 
czymia żelazne emaliowane. 

Z powodu wielkich kosztów wystawy 
przewiduje się, że pozostanie ona w Amery“ 
ce Południowej, tworząc pewne pogladowe 
działy produkcii polskiej przy poszczególnych 
placówkach naszych w Ameryce Południo* 


7 
wojennego. 
d 
I 


całkowicie na gruncie konieczności zniesie- 
nia tego absurdu ekonomicznego, jaką jest 
litewska strefa izolacyjna między portem 
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31 lipca 1914. 


(ULTIMATUM NIEMIECKIE A MOBILIZA- 


CJA W ROSJI. 
M, ad różnych państw i wy- 
"CI Z nic} odpowiedzialności a 
buch wojny światowej Ci zas 


i nie przestaje być 
prze i Í 
poran iadan, Poszukiwań, oskarżeń 
ma o Óre uderzają w szańce obrony 
Ź ia najbardziej uiezawodne 
iemc i » 
v Wilhelma IL, uważane za siłę 


rąc l 

tychczas ay ennie do wojny, miały do- 

nader ważki ÓW usprawiedliwienie jeden 

usta swych A aent: twierdziły one przez 

Stoźnego  niebc nych adwokatów, że stan 

31 lipca 1917 | 27 czeństwa ogłosiły dnia 
r. © godz. l-ej popołudniu, po 


otrzymaniu, . 
trznych o godz, p stwie Spraw zewnę- 


peszy z Pelstsburgzi a 40 przedpoł. de- 
nej mobilizacji w R „Je E Re. 
godz 3-ciej minut 30 pa O m ARS 
tum do Rosji. o" popoł. wysłały ultima- 

ak wyg! 
branegy mate 
SOdzia i minu 
Przedząły? 
kowiejy ją dokumenty urzędowe zadają cał-, 
niemieckie Bua e eli, jakoby ultimatum 
PA Daa A li tylko odpowiedzą na de- 
E Te + rsburga: świadczą one dobitnie, 
nka din to było postancwione, zanim 
eszła dcepesza z Peterskurga. 
R wczesny austrjacko-wegierski mi- 
i r Spraw zagranicznych hr. Berchtold, 
śomunikuje cesarzowi Franciszkowi Józefo. 
wi dnia 31 lipca co następuje: „P. Tschirsch- 
ky dziś rano (heute frūh) na podstawie tele- 
fonicznego porozumienia się z Berlinem do- 
niósł mi, iż kanclerz Rzeszy zamierza natych 
miast wystosować do Rosji ultimatum z Za 
daniem powstrzymanią mobilizacji”. 

2) Szef austriackiego sztabu generaliie- 
go, Conrad w swych notatkach, które mają 
"a i doniosłość dokumentu urzędowe- 
Tp w i uzupełnia te wiadomość: 
WE A) Ne. rano (morgens) zakomuniko- 
i Nie ministrestwo spraw zewnętrznych, 
© NiEnicy prześlą Rosji ultimatum, na sku- 
tek jej zbrojeń”. 
gi ad RE 31 lipca rano rząd niemiec- 
RA ydowany „wystosować do Rosji 
na Mumatum, t, zn. iż odnośna. decyzja za- 
paść miała już dnia 30 lipca popołudniu —- 
prized otrzymaniem depeszy z Petersburga! 
z". oni wysłania ultimatum na dwo- 
I erlińskim ujawniły się dwa stanowiska: 
jedno — reprezentowane przez czynniki cy- 
wilne, drugie— przez woiskowe. Podkreślił 
to wyraźnie bawarski pełnomocnik w Berli- 
nie, generał v. Wenninger, w poufnem zawia- 
domieniu z dnia 29 lipca, wysłanem do ba~ 
warskiego ministra wojny; „Z wrażeń, które 
dziś odniosłem, wnioskuję, że ścierają się ze 
sobą poglady ministerstwa wojny i sztabu 
generalnego z jednej, kanclerza Rzeszy i mi- 
m m” zewnętrznych z drugiej 
szefa sztal ister wojny, popierany przez 
townie ui. generalnego, domaga się gwat- 

wie uiezwłocziego ogłoszenia zar É 
wojskowych, któreby odnowia E A 
WED Ore y odpowiadały naprężo- 
kap a politycznej i grożącemu niebez. 
* H Poe Szef" sztabu generalne-, 
AWR swych żądaniach ieszcze dalej: 
ge pad. swój nacisk w tym kierunku, 
idz De rozpocząć akcję zaczepną 
RA a ko pe wykazując, że Francja znaj- 

A EA rudnem położeniu militarnem, a 
ee. sh bradzo niepewną... Kanclerz 
SAL - „a «emi Siłami stara się powścią- 
anie wk ynniki, brące do wybuchu, pra- 

„ „KIlĄĆ wszystkiego, coby 
ES podobny moment we RSA ite 
glji $ A aa ; : x 
i k i pchnąć kamień, nie dający się zatrzy- 

Myliłby się į sądził, ż 
clerz mę AAA dE a Oge 

y przeciwny był wojnie: chodzi- 


ło tu li tyl 
l ylko o względy natury dyplo 
cznej, bynajmniej nie [o aa 


; à JĘ różnice zasadnicze 
saa p arowicie o odsunięcie chwili (Aut 
zwie wysłania ultimatum do Rosji w 
BOŚ dig. p oczeta przez Niemcy akcją 
Ne H e pomiedzy Austrją a Rosją. 
przyjęła, Rot, y Austrja pośrednictwo to 
czną spra 11 byłaby wobec świata wido- 
ro pre a _ i fo było wiaś- 
ciwym celem doskonałej gry kanclerza Rze- 


szy, doprowadzonei Ą 
kohta, s €l po mistrzowsku do 


Ada ten fakt w świetle ze- 
aa dotyczącego dziejowych 
> które bezpośrednio wojnę po- 


nego, który musł 
b '. Niezależnie 
odpowiedzi Austrii ogło- 
nie . «da S 4 p LO 
Postano LA. mobilizacja i ultimatum były 
iko PW SĄ się Austrji mogło 
> Pewnego rodzaju ost iemi 
* g zalu osłoną Niemiec 
prawie wybuchu wojny. 
te lia 30 lipca nadeszła do 
a a W przypuszczalnem od- 
A strjię pośrednict ie- 
ŻY wa nie 
Sielskiego, kanclerz Rzeszy bez 


KRONIKA. 
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TEATR WIELKI. ae 
Poniedziałek 30 lipca, „Mysz Kościelną“. 
Wtorek 31 lipca, „Rigoletto“. 


TEATR NOWOŚCI, 


Poniedziatek, wtorek „Qui Pro Quo". 


jedyne przedstawienie „Myszy Kościelnej". 
Korzystając z tego, że artyści dramatu ziechan 
się do Lwowa, by we wtorek gremialnie Iwyrtt- 
szyć do Krynicy, dyrekcja daje w poniedziałek 
dnia 30 dm. w Teatrze Wielkim jedyne przedsta- 
wienie wybornej komedji Fedora „Mysz Ko- 
Ścielna*, którą wystawiono w w czerwcu z tak 
madzwyczajnem powodzeniem zaledwie dwa razy 
przed zamknięciem sezonu. Koncertowy zespół 
tworzą pp. Zaklicka, Wołoszymowska, Dobrzań- 
ski, Ratschka, Szyndler i Szymanski. i 

„Qui Pro Quo“. Dziś i we wtorck ostatnie 
3 dni pożegnalne argywesołej rewji „Jak ty to 
robisz“ z udziałem «całego zespołu. Na powyż- 
sze pożegnalne dut artyści codziennie darzyć 
będą publiczność  niespodziankami repertuaro- 
wem, — Przedstawienia zapowiadają SIę wielce 
sensacy mie. 

Minister Składkowski wyjeżdża we wto- 
rek 31 b. m. do Paryża na 4-tygodniowy ur- 
lop wypoczynkowy. Zastępoówać go będzie 
Podsekretarz stanu Ministerstwa Spr. Wew- 
netznych p. Jaroszyński. 

Minister Niezabytowski w Toruniu, W 
związku z otwarciem w Toruniu Wystawy 
ogrodniczo-brzemysłowej w dniu 28 b. m. 
o godz. 11 przedpołudniem przybył do To- 
rumia autem z Warszawy  Miuister rolni- 
ctwa: Niczabytowski, Po krótkim odpoczyn- 
ku odjechał Minister ma plac wystawowy, 
gdzie powitał go prezes komitetu wystawy 
dr. Dandolski, Na przemówienie to odpowie- 
dział Minister, poczem przeciął wstęgę i ii- 
dal się w towarzystwie członków Komitetu 
wystawy! i prezesa dra Dandolskiego przed 
gmach hali wystawowej, którego poświęce- 
nia wobec Ministra: dokonał ks. prałat Wy- 
siński. Po zwiedzeniu wystawy udał się p. 
Minister do Dworu Artusa, gdzie komitet 
Wystawy: podejmował go śniadaniem. Plod- 
czas śniadania prezydent miasta Bolt wy- 
głosił odpowiednie przemówienie, 
Po 
śniadaniu o godz. 14 popoł. p. Minister od- 
jechał do Poznania. 

_P. Wojewoda Wojciech Gołuchowski 
złożył w sobotę wizytę ks. Arcybiskupowi 
oraz naczelnikom władz rządowych i auto- 
a KE i ITI wyższych uczelni, 
przyjmuje i i 4. przypominamy — 

yjmuje interesentów w poniedziałki i piątki. 
___P. Paciorkowski, dyr. Depart. politycz- 
tego Minist. Spr. Wewn., bawił we Lwowie 
A omówienia z p. Wojewodą Gołuchow- 
skim spraw, dotyczących swego resortu. 

w połowie sicrpnia odbyć się ma we 
Lwowie zjazd 3 Wojewodów wschodnio-ima- 
topolskich w sprawie omówienia polityki kre- 
dytowej i zagadnień gospodarczych na tere- 
nie Województw: lwowskiego, stanisławow- 
skiego i tarnopolskiego. 

Komisja opinjodawcza dla ustroju 
szkolnictwa muzycznego. Ministerstwo 
oświaty powołało do życia specjalną Ko- 
misję Opinjodawczą, której zadaniem będzie 
przeprowadzenie badań nad ustrojem szkol- 
nictwa muzycznego w Polsce, oraz posta- 
wienie wniosków, zmierzających do uregu- 
lowania spraw tego szkolnictwa, a w szcze- 
gólności opracowanie programu studjów. 
W skład Komisji wejdą wybitni pedagogo- 
wie muzyczni. àf ; 

Opieka nad dziećmi. W miesiącu lipcu 
r. b. Ministerstwo pracy i opieki społecznej 
wyasygnowało na opiekę nad dziećmi i mło- 
dzieżą 726.000 zł, w tem 180.000 zł. na ko- 
lonje letnie, a 355.000 zł. na opiekę nad 
dziećmi repartjowanemi. Oprócz tego na 
opiekę nad dorosłymi Ministerstwo wyasy- 
gnowało w lipcu r. b. 433.000 zł. 

Dar hr. Jakóba Potockiego. Hr. Ja- 

kób Potocki ofiarował Połskiej Macierzy 
Szkolnej w powiecie Konstantynowskim pół 
hektara ziemi wraz z murami starej kar- 
czmy na Bohukałach. Energiczne Koło Pol- 
skiej Macierzy w Pratulinie przystępuje do 
wzniesienia Domu Ludowego na miejscu 
dawnej karczmy i ma zamiar utrwalić oby- 
watelski czyn ofiarodawcy, wmurowując w 
Domu Ludowym na Bohukałach tablicę 
marmurową z odpowiednim napisem, prze- 
kazującym potomności pamięć o pięknym 
darze hr. Jakóba Potockiego. 
ZUNE: | a E o DEOCGGCECM 
wielkiego żalu uległ wreszcie wpływowi 
szefa sztabu generalnego, Moltkego: 30 lip- 
ca o godz. 11 min. 20 w nocy cofnał swą 
ostatnią depeszę do Wiednia. 30 lipca decy- 
zia Niemiec stała się nieodwołalną.., AL. 


na które | 
| odpowiedział. Minister Niezabytowski. 
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Koncesjonowanie przedsiębiorstw auto- Szkolnych «w 
się wl 


busowych. Dnia 24 lipca br. odbyła 
Izbie przemysłowo-handłowej we Lwowie 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Hóflin- 
gera konferencja sfer zainteresowanych przy 
współudziale delegatów władz w sprawie 
ewentualnego wprowadzenia systemu kon- 
cesyjnego dla przedsiębiorstw autobusowych 
perjodycznego przewozu osób. W dyskusji 
zabierali glos pp. macz. wydz. Magistratu 
dr. Klimów, ¿delegat lwowskiej Dyrekcji Ro- 
bót Publicznych Inż. Rattner, wicedyr. Izby 
dr. Wachtel, oraz przedstawiciele sfer za- 
interesowanych pp. Inż. Feuerstein i Lisi- 
kiewicz. Wynik konferencji posłuży Izbie do 
opracowania memoriału, który ma: być prze- 
dłożony Ministerstwu Przemysłw į Handlu. 


Kursy samorządowe. Dnia 1 październi. | Bryła. 


ka r. b. rozpoczyna się w Warszawie na stu- 
djum administracji komunalnej przy Wydzia- 
le pelitycznym Wolnej Wszechnicy Polskiej 
IV. z kolei kurs dla pracowników samorzą- 
dowych i trwać będzie do końca stycznia 
1929 r. Kurs odbywać się będzie w dwóch 
równoległych grupach (o ile zgłosi się od- 
powiednia liczba kandydatów), a mianowi- 
cie: w grupie A dla pracowników miejskich 
I powiatowych, w grupie B dla pracowników 
gmin wiejskich, P. Minister spraw wewnętrz- 
nych, gen. Składkowski, specjalaym okólni- 
kiem, rozesłanym do Wojewodów, poleca, 
aby samorządy wysyłały na kurs powyższy 
i następne pracowników, zajmujących stano- 
wiska samodzielne i wykazujących specialne 
uzdolnienie. Kandydaci, przyjęci na kurs, ma- 
ią otrzymać urlopy płatne. 

. . Wyjazd ekipy polskiej. W sobotę wy- 
jechał z Grudziądza pułkownik Trenkwald 
wraz z 16-oma końmi ekipy polskiej oraz 
10-ma luzakami. Wyjazd ekipy Olimpijskiej 
nastąpi w ciągu najbliższych dni. Jeźdźcy 
wyjadą wraz z szefem departamentu kawa- 
lerji Ministerstwa spr. wojskowych pułko- 
wnikiem Brochwicz-Lewińskim. Ekspedycja 
wioślarska udaje się pod kierownictwem p. 
Lenartowicza. 


Zażegnane tarcia. Dnia 28 b. m. delega- 
cia kupców chrześcijańskich z Torunia z pre- 
zesem p. Januszewskim na czele, złożyła na 
ręce dowódcy O. K. gen. Berbeckiego' pisem- 
ne oświadczenie naczelnego redaktora „Sło- 
wa Pomorskiego” zapewniające, że redakcja 
tego dziennika w przyszłości zajmie stano- 
wisko rzeczowe wobec wojska i nie będzie 
atakowała ani Armii, ani Korpusu oficerskie- 
go, ami osoby dowódcy O. K. gen. Berbec- 
kiego. 


Bela Kun został wczoraj pod silną eskortą 
policji odtramsportowany ze Szczecina do portu 
w Swinemimde, skad na pokładzie statku so- 
wieckiego „Horfeld* wyjechať w. dalszą podróż 
F ow, b. radca ai" jg ZS, 
5 v Warszawie, zmarł w : wie. , 

j nm Zeitung“, Która była zabtoniona 
we Włoszech od 5 miesięcy, uzyskała z powr- 
tem debit na terytorjum Woch. k 

Międzynarodowy Komitet olimpiiski przyznal 
pubar na rok 1929 Lindberghowi i Alain Gerbauin. 

Aresztowano w Hamburgu sekretarza, aSo 
tego Stinnesa syna, oskarżonego © współdziała- 
nie w fałszowaniu papierów państwowych, które 
naraziło Rzeszę na straty w wysokości 30 milj. 
marek. 


iertelny wypadek. [Wczoraj popołudniu 
E motocyklem w kierunku Rzęsny Ruskiej 
N. Konopacki. W drodze tuż przy torze kolejo- 
wym Konopacki wiechał ma szyny kolejowe i 
potknawszy się o nie wypadł z motocyklu ude- 
rzając głową © wystający próg. Odwieziony do 
Szpitala powszechnego Konopacki po kilku go- 
dzinach zmarł. D 4 

Dziecko zamordowane przez ojca W dniu 
wczorajszym Ferdynand Kuropatnicki (23 lat) 
muzykant, w czasie nieobecności żony, zamordo- 
wał 10 miesięczną córeczkę, zadając jej kilka u- 
derzeń tępem narzędziem w głowę. Na miejcse 
(ul. Wolność 12) przybył lekarz miejski, który 
polecił zwłoki zabrać do Instytutu medycyny 
sądowej Za zwyrodniałym ojcem, policja 
wszczęła poszukiwanie. 

Echa włamania do urzędu pocztowego. 
Onegdai policja aresztowała motowanego kasiarza 
Franciszka Lenara, uwolnionego przed kilku 
dniami z wiezienia lwowskiego, na podstawie 
amnestii. Lenar podejrzany: był o włamanie do 
urzedu pocztowego ma Jałowcu, ale wobec tego 
iż udowodnił swoje alibi został, zwolniony. W 
sobotę popołudniu Lenar został znowu wezwany 
do Urzędu śledczego przy ul. Kazimierzowskiej 
w charakterze świadka. W czasie przesłuchiiwa- 
nia Lenar opuścił ma chwilę pokój referenta 
Wnękiewicza i przez otwarte okno na korytarzu 
I. piętra skoczył ma bruk. Upadek był szczęliwy, 
gdyż samobójca mie doznał żadnych  komtuzyj, 
a dał policji wiele do myślenia, więc zamknęła 
go ona W aresztach. 


Tygodniowa bibljogralja regjonalna 


z Województw lwowskiego, stanisławowskiego 
tarnopolskiego i wołyńskiego 
opracowana przez 
Bibijotekę Uniwersytecką we Lwowie 
na podstawie wpływów za czas od 20 lipca 


do 26 lipca 1928 r. 


Fulenfeld Ewelina: Teatr dla dzieci. 


Lwów [1928]. Nakl. Państw. Wydawn. Książek 


Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Lwiowskiego. Druk. W. A! Szyjkowskiego 8°, 
str. 302. f 

Gadowski Walenty ks.: Dzieje biblijne 
w skróceniu dla szkół powszechnych. i niższego 
gimnazjum. Wyd. 7-me. Lwów-Warszawa 1927. 
Książnica Atlas. 8% str. 182, 1 "mapka. 

Krzysik Franciszek: Stosunki przyrostu 
w poszczególnych klasach Krafta w drzewosta- 
nie jodłowym. Rozprawa doktorska. Lwów 1928. 
Pierwsza Związkowa Drukarnia we Lwowie. 
(Odbitka z „Kosmosu“, T. 53, zesz. I. 1928, Seria 
A.). 8%, str. 40. 

Nowicki W. dr.: Z dziejów! lwowskiego ty- 
godnika lekarskiego i jego następcy, organów 
Towarzystwa lekarskiego lwowskiego. Z powodu 
50-lecia tegoż Towarzystwa. Lwów 1928. Druk. 
Piller-Neumanna. 8, str. 34. (Odbitka z „Polskiej 
Gazety Lekarskiej“, Nr. 21, 22, 23—24. Rok 1928). 

, Podręcznik inżynierski w zakresie inży- 
mierji lądowej i wodnej. Red. naczelny Stefan 
1. II, zeszyt podwójny 29—30. Lwów=War- 
szawa 1928. Nakł. Księg. Polskiej B. Połonieckie- 
go. 8”, str. 1409—1465. VII. 

Postępowanie administracyjne. Rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 22. III, 1928, 
zestaw i uwagami zaopatrzył Romuald Klimów. 
Lwów (1928), „Kodeks“, Sp. Wyd. Druk. J. Sty- 
fiego w Przemyślu. 8°, str. 183. 

Protokół Vi. Zjazdu Związku Słowiań- 
skich Zborów Ewangelicznych Chrześcijan i Bap- 
tystów w Polsce, odbytego w Równem w dniach 
7—9 VI. 1928. Równe (1928), Druk. „Praca“. Wyd 
„A. Niczyporuk. 8', str. 41. 

Szczepański Jan: Wypisy łacinskie do 
użytku szkół Średnich, Wyd. 4-te. Lwów-War- 
szawa 1928. Książnica-Atlas. 8°, str. 239. . 

Sosnowski Paweł: Geogratja Polski. 
Wyd. 7-me. Lwów-Warszawa 1928. Książnica- 
Atlas. 8%, str. 252. 

Sprawozdanie Dyrekcji Prywatnego 
Gimnazjum Żeńskiego w Rzeszowie za rok szkol- 
ny 1927/28. Rzeszów 1928. Druk. J. A. Pelara 
i S-ki. 8”, str. 28. 

Sprawozdanie Towarzystwa Lekarskie- 
go Lwowskiego za rok 1926. I. Sprawozdanie ad- 
ministracyjne Zarządu, IL. Posiedzenie Naukowe 
Tow. Lekarskiego Lwowskiego. Protokołował dr. 
Kazimierz Tyszka. Lwów 1928. Nakł. Tow. Le- 
karskiego. Druk. iPiller-Neumanma. 8”, str. 103, 
3 nib. 

Sprawozdanie Dyrekcji I Państwowe- 
go gimnazjum im. ks, St. Konarskiego w Rzeszo- 
wie za rok szkolny 1927/28. Rzeszów 1928. Nakł. 
Dyrekcji. (Druk. Udziałowa), 8-0, str. 26. 

Sprawozdanie JI. Państwowego Gim- 
nazjum w Tarnopolu za rok szk. 1927/8. Tarno- 
pol 1928. Druk. W. Krella. 8-0, str. 35. 

Sprawozdanie Dyrekcji Prywat. Semi- 
narjum naucz. żeńskiego Komitetu Obywatelskie- 
go z praw. państw. Sem. naucz. w Tarnopolu, 
za rok szk. 1927/28, Tarnopol. 1928 Druk. J, 
Wierzbickiego. 8-0, str. 45. r 

Ustawy i rozporządzenia odnoszące się do 
ruchu samochodowego w Polsce. Zebrał i objaśn. 
zaopatrzył inż. Emil Bratro. Lwów+4Warszawa 
1928. Książnica-Atlas. 8-0, str. 208. „e 

Zaturski Zbigniew: Henryk Sienkiewicz: 
Krzyżacy. Komentarz. Lwów 1928 Sp. wyd. 
„Vita“ (Druk. iBednarskiego). 8-0, str. 72. 

Żaturski Zbigniew: William Szekspir: 
Hamlet Komentarz. Lwów 1928. Sp. wyd. „Vita“ 
(Druk. Bednarskiego) 8-0, str. 48. 

Zaturski Zbigniew: Komentarz do po- 
wieści Stefan Żeromski: Popioły. 2 wyd. Lwów 
1928. Sp. wyd. „Vita“ (Druk. Bednarskiego) 8-0, 
str. 72, 

Staraściak-Waleczny Jan: Ozer- 
wone, żółte, białe katy. Przygody na czerwonej 
Syberji. Lwów-Warszawa [1928]. Druk. W. A. 
Szyjkowskiego. 8°, str. 173 i nlb, (Wydawnictwa 
Książek Pożytecznych. Serja II. Rok II. Nr.8). 

Sudermamn Herman: Przymierze krwi. 
(„Es war“). Powieść w dwóch tomach. Przekład. 
A. Kallas. Lwów [1928]. Wyd. „Globus“, Druk. 
Jaegera. 8°, str. T. I: 219, 1 nib., T. H: 222, I nlb. 

Tyno Stamsław t Gołąbek Józei: Czy- 
tanki polskie na klasę pierwszą gimnazjum. Wyd. 
2-gie. Lwów-sWarszawa 1928. Książnica-Atlas. 8", 
str. 108. 

Kooperacija, Zachidno-ukraińska w 1926 
roci. Chljad, statystyka i zwidomtemnia z dijal- 
nosty R. S. U. K. Lwiw 1928. Nakł. Rewizijnoho 
Sojuza Ukr. Kooperatyw. Druk. O. O. Wasylijan 
w Żowkwi. 49, str. 73. 

Palianycja Hr.: Pszenyćja. Pro ij upra- 
wu ta uhnojuwannja. Lwiw 1928. Druk. Stawro- 
pygijśkoho Instytutu. 8%, str. 52. (Biblioteka „Sil- 
skoho Hospodarja', cz. 53). 

Paljan yaja Hr.: Żyto, pro jaho uprawa 
ta uhnojuwannja. Lwiw 1928. Druk. Stawropygii- 
śkoho Instytutu. 8”, str, 27, 5 nib. (Biblioteka 
»„Silskoho Hospodarja* cz. 52). 

Wporjad, Płastowyj jak dopownenaja do 
wporjadu „Sokota Bat'ka* [wyd. 1923 r.l. Lwiw 
1928. m. 8°, str. 22. 

Uwaga. Następna bibijografia ukaże się w 
pierwszym tygodniu września b. r. obejmująca 
wydawnictwa z miesiąca sierpnia b. r. 


Zbiory w Małopolsce. 


Zbiory w Małopolsce. Małopolskie T-wa 
Rolnicze komunikują, że rezultaty zbiorów 
żyta są dobre. Pszenica na południe od linji 
kolejowej Kraków Jarosław, a więc na 
grumtach gliniastych ciężkich będzie również 
dobra. Na półnoe na grumtach piaskowych, 
lekkich, widoki zbiorów są gorsze. Naogół 
można powiedzieć, że żniwa wypadną lepiej, 
niż w roku zeszłym, natomiast buraki i zieni 
niaki ucierpiały.  Katastrofalne rozmiary 
przybrał brak paszy, Dotyczy to paszy iak 
ląkowej, jak į gruntowej (lucerny i mieszan- 
ki). Jako bezpośrednie następstwo oczeki- 
wać należy w jesieni b. r. bardzo wielkiej 
wysprzedaży bydła przez drobnych rolni- 
ków i dwory. 


ar 
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Głos czeski o znaczeniu 
współpracy prasowej 
polsko -czeskosłowackiej. 


W związku z konferencją prasową pol- 
sko - czeskosłowacką, która obradowała w 
Luhaczowicach, sekretarz praskiego komi- 
tetu Porozumienia Prasowego Polsko - Cze- 
skosłowackiego, redaktor Kopecky, opubli- 
kował na łamach „Ceskiego Slova” ciekawy 
artykuł, poświęcony sprawie współpracy 
dziennikarzy polskich i czeskosłowackich z 
punktu widzenia interesów narodowych obu 
zaprzyjaźnionych państw. 

Po skreśleniu krótkiej historji Porozu- 
imienia Prasowego Polsko - Czeskosłowac- 
kiego, dr. Kopecky pisze: „Jednym z najdo- 
nioślejszych czynników polityki państwowej 
naszych odrodzonych państw jest niewątpli- 
wie ich stosunek do państw pozostałych, ina- 
czej mówiąc — polityka zagraniczna. U na- 
szych, dotychczas młodych jeszcze państw 
nie można w dziedzinie tej ograniczyć się 
tylko do akcji dyplomatycznej. Współpraca 
prasy posiada wobec tego znaczenie pierw- 
szorzędne. Albowiem chodzi tu przedewszy- 
stkiem o dobrą orjentacię opinii publicznej 
naszych państw w sprawach międzynarodo- 
wych. Dotychczas sprawy te opinii publicz- 
nej były dość obce, a nadoiniar ztego społe- 
czeństwa nasze łatwo mogły ulegać dezor- 
jentacji wywoływanej przez te czynniki, 
którym zależy na osłabieniu sił państw wy- 
zwolonyck po wojnie światowej. 

Misja prasy jest tu tedy doniosła, Nic 
więc dziwnego, że prasa obu wyzwolonych 
narodów pragnie nawiązać węzły jak naj- 
ściślejszej współpracy, a jest to tem natu- 
ralniejsze, że oba narody mają liczne wspól- 
ne inieresy. Głównym wspólnym interesem 
obu narodów jest zjednoczenie ich do bliskiej 
wspólpracy, która byłaby jedną jeszcze re- 
kojma ich egzystencji i dalszego rozwoju. 
Oczywiście pierwszym warunkiem dopro- 
wadzełia do takiej zgodnej współpracy jest 
wzajemne i najdokładniejsze poznanie się A 
tutaj nikt nie potrafi zdziałać więcej, jak 
prasa i dziennikarze”, 

Aby cel ten można było osiągnąć, nale- 
ży przedewszystkiem dążyć do udoskonale- 
nia środków technicznych wzajemnej wy- 
miany wiadomości prasowych,, a Sprawa 
ta była właśnie jednym z główniejszyci 
przedmiotów (obrad. konierencji luhaczowi- 
ckiei. Jednakowoż kwestje techniczne nie 
wyczerpały całkowicie porządku dziennego 
konferencji prasowej, która — jak podkre- 
śla dr. Kopecky, — wyszła tym razem dale- 
ko poza ramy zwykłych obrad fachowych. 
Dotyczy to w szczególności teł części obrad. 
która poświęcona była omówieniu współ- 
pracy i wspólnej linji prasy obu narodów w 
dziedzinie aktualnych zagadnień polityki za- 
granicznej obu bratnich państw. Obydwie 
delegacie, zarówno polska, jak i czeskosło- 
wacka, przygotowały w przedmiocie tym 
referaty, które w sposób spontaniczny pod- 
kreśliły, że traktaty pokojowe i ich niena- 
ruszałność są pierwszym i nieodzownym 


WILLIAM J. LOCKE. 
Jesienna miłość. 


— Gdy młoda dziewczyna kocha, to nie 
mówi o tem? 

— Nie, moja droga. Ona milczy. Jedynie 
na rumieńcach jej twarzy odbija się toczący 
ją robak miłości. 

— A zatem brzydnie? 

— Otóż właśnie — odpowiedziałem. — 
Gdy patrząc stale w lustro spostrzeżesz, że 
jesteś szkaradna, będzie to dowód, że się 
zakochałaś. 

— Ależ nie zechce mnie pan, gdy będę 
taka brzydka, -— zaprotestowała. — Niema 
więc sensu zakochać się w panu. 

-- Masz bardziej logiczny mnysł, 
przypuszczałem. 

— Zo to znaczy logiczny umysł? 

— Jest to Środek przeciw zarazkowi 
głupoty, dzieki któremu rodzi się prawdzi- 
we Szczęście. 

— Nie rozumiem. 

— Dziwiłbym się, gdybyś rozumiała - - 
rzekłemm, śmiejąc sie. 

— Czy pan chce, abym wyszła zamąż, 
wyjechała i opuściła patia? — spytała Car- 
lotta po długiem milczeniu. 

— Przypuszczam, że zajedzie kiedyś 
karetą na zamek jakiś rycerz-pędziwiatr i 
porwie moją księżniczkę. 

— Czy będzie panu przykro? 

— Moja droga, nie mówmy o podobnie 
ponurych sprawach w tak piękne popołudnie. 

— Czy wolałby pan, abym nadal od- 
grywała rolę pańskiej żony turczynki? 

— O, bez porównania, — Odpowiedzia- 

Niestety. Dzień upłynął. Prosiłem prze- 
dem. 
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warunkiem rozwoju gospodarczego, kultu- 
ralnego i społecznego w Europie. 

Dr. Kopecky cytuje w tem 1niejscu sto- 
wa polskiego referenta, redaktora Przysiec- 


kiego, który oświadczył, między innemi, że 


w interesie pokojowego rozwoju powojen- | 


nej Europy leży umocnienie zasad obecnej 
polityki europejskiej, służącej idei pokoju 
międzynarodowego. Z tego względu dzienni- 
karze obu państw występują z całą energją 
przeciwko próbom w kierunku rewizji gra- 
nic, przeciwko próbom gromadzenia nowe- 
so materjału wybuchowego w Europie. Mo- 
żemy sobie otwarcie powiedzieć, — mówi 
dałej redaktor Przysiecki, — że atak propa- 
gandy niemieckiej przeciwko korytarzotwi 
gdańskiemu dotyczy i waszej Słowacji, a 
kwestia umowy w Trianon oznacza również 
precedens do rewizii granic naszych. Głębo- 
ko przeświadczeni o konieczności wzajem- 
nego zbliżenia i współżycia obu narodów. 
zobowiązani jesteśmy przy każdej okazji 
przekonywać opinię publiczną, że chodzi tu 
o jeden z naszych najżywotniejszych inte- 
resów, zobowiązani jesteśmy przekonywać 
świat, że stojąc na straży naszych granic. 
stoimy też na straży światowego pokoju i 
pracujemy na rzecz kulturalnego i gospodar- 
czego rozwoju Europy. 

Powyższe oświadczenie referenta pol- 
skiego przyjęte zostało przez uczestników 
konferencji tem serdeczniej, że dowodzi ONO, 
iż dotychczasowa praca Polsko - Czesko- 
słowackiego Porozumienia Prasowego nie 
poszła ua marne. 

Po zakończeniu obrad konferencja przy- 
jęła następującą wielce ziamienną rezolu- 
cję: „Konferencja Polsko - Czeskosłowac- 
kiego Porozumienia Prasowego, po wysłu- 
chaniu referatów komitetów polskiego i cze- 
skosłowackiego na temat współpracy prasy 
polskiej i czeskosłowackiej, stwierdza, że 
podstawą obecnej konsolidacii i rozwoju go- 
Spodarczego i kulturalnego jest pokój, opie- 
rający się na obowiązujących traktatach po- 
kojowych. 

„Prasa obu krajów służy i pragnie stu- 
Żyć nadal wraz z całym cywilizowanym 
Światera wielkiej idei pokoju. Dążąc do jej 
wzmocnienia i tojąc na straży nienaruszal- 
ności umów międzynarodowych, przyczynia 
się prasa tem.samem do utrwalenia pokoju 
światowego”. 

Rzeczą prasy jest obecnie zrealizowa- 
nie tej rezolucji. Zarówno przedstawiciel 
prasy polskiej, red. Bazylewski, jak i rzecz- 
nik dzienikarzy czeskosłtowackich, dr. Ko- 
pecky, nie wątpią, że cel ten zostanie osią- 
gnięty. 
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Ostatnie dni pekińskie 
Gzang-tso-lina. 


I. 

W jednym z ostatnich numerów „Berli- 
ner Tageblatt” znajdujemy arcyciekawy ar- 
tykuł znakomitego , pisarza niemieckiego, 
Bernarda Kellermanma, autora „Tu- 
nelu? i „Przełomu”, pisany z Pekinu w 
czerwcu br. a przedstawiający w sposób 
dramatyczny i pełen plastyki, ostatnie dni 


mijające chwile, aby stanęły, lecz one się 


stolicy chińskiej pod rządami marszałka 
Czang-tso-lina. Znakomity marszałek już 
mie żyje, od owych dni czerwcowych minął 
już miesiąc, mimo to niesamowite obrazy, 
kreślone piórem wielkiego psychologa i sty- 
listy, zachowują po dzień dzisiejszy uieprze- 
dawnioną wartość. 

Pekin, olbrzymie miasto, witowało od 
tysięcznych tłumów, wyglądało, jak jeden 
wielki obóz. W pobliżu starego pałacu cesa- 
rzy, stała wspaniała kwatera Czang-tso-lina. 
Automobile tłoczyły się u wejścia do miej, 
warty krążyły tam i sami, wysocy dostojni- 
cy wchodzili j wychodzili z kwatery wodza. 
Czanug-tso-lit spał przeważnie w ciągu dnia. 
Dopiero koło tl-tej w nocy budził się, grał 
w madżonga, palił opium i udzielał audjen- 
cyj. Na posłuchanie trzeba było oczekiwać 
nieraz godzinami i dniami catemi. Pewien 
wysoki funkcjonariusz czekał przez 36 go- 
dzin, pewien generał przez 24 godzin į wkoń- 
cu mie doczekał się. Marszalek przyjmował 
często dopiero między 2-gą a 4-tą w nocy. 

Na południe od Pekinu, walczyła pó tł- 
miljonowa armia Czang-tso-lina. O kil- 
kaset kilometrów od miasta. Czasem przy- 
wożono całe pociągi rannych, ale nie zwra- 
camo na to uwagi, jakby mie doszło jeszcze 
do poważniejszych akcyj wojennych. Opo- 
wiiadłano, że generałowie Marszałka są ludź- 
mi na wszystko zdecydowanymi i pełnymi 
ufności w zwycięstwo za każdą cenę. Taki 
generał Czang-czung-czang, dawny rabuś i 
przewódca band, wozi ze sobą na front 
trumnę, na znak, że chce albo zwyciężyć, 
albo umrzeć, 

Pisma podawały mprzeliczne relacje 
o stanie sił marszałka Czanga. Miał on po- 
siadać 700 dział, niezliczony zapas miotaczy 
min i karabinów" maszynowych, miewyczet 
pane bogactwo amunicii. Jego arsenał w 
Mukdenie uchodził za największy w Chi- 
mach, Wojska doskonale wyposażone i za- 
opatrzone. Zdawało się, że wszystkie plusy 
są po jego stronie, gdy! przeciwnie armia 
protwdniowa wyekwipowana była po- 
dobno zmacznie gorzej, chorowała na brak 
broni į amumicji, wystarczającej clroćby na 
jedną wielką bitwę. Nikt też nie wątpił w 
ostateczne zwycięstwo marszałka Czang- 
tso-lina. 

Mimo to, wroga armja południowa 
zbliżała silę coraz bardziej do 
Pekinu. Nieprzyjaciel wysumąt tajemnych 
agentów do stolicy) Czanga, siejąc wśród 
ludności alarmujące pogłoski. Zycie w. mieś- 
cie nie zmieniało jednak swego zwy- 
kłego oblicza. Wielki hotel „Wagons-lits” 
zapowiadał otwarcie wspaniałego dancing u, 
„Hotet de Peking?” głosił otwarcie nowego 
ogrodu rozrywkowego na dachu; reklamo- 
wały się nauczycielki foxtrotta, chartestora 
i tango, anonsowały się kina, fotosy, repre- 
zentacjie taneczne z chórami girls i śpiewa- 
czek. W chińskich teatrach występowały 
dalej — jakby, się mic na Świecie nie zmieni- 
ło — stare historyczne maski z. umalowańe- 
mi twarzami: į długiemi brodami, z płaczące- 
mi i jęczącemi boleśnie primadonnami i po 
żonglersku obstugującą gości służbą. | 


,kajcie po bankach, gdzie chcecie. nie 
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Z frontu dochodzi raport gen. Czang- W 


czung-czańga, że kazał stracić ma froncie ge-1 
nerała Jang-czing-czena z powodu nielojal- “0n 
tości. 

Posełlstwa zagraniczne zanie” 
pokojone. W dzielnicy poselskiej przechadza Je 


ją Się przed gmachami warty włoskie. amesf;"USZĄ 
rykańskie, angielskie, francuskie, japońskiej cą ga 
itd., — posłowie czekają na to, co ma na. admi 
dejść, BE 

Przez dwa dni szaleje nad Pekinem+ Każ 
orkan piaszczysty. Wysokie, sześciopiętrowegczaje, ] 
wieże załedwo sterczą z pośród: niesionychAgemu ; 
olbrzymich wydm. niejsze. 

W kołach chińskich i europejskich sty=łgpełnić 
szy się ustawiczne komentarze do polityki ivziemi. 


zamiarów wojennych marszałka Czang, Ro 
tso-lina, Marszałek mówi, że walczy p r z e-4pojęcia 
siw komunizmowi w Chinach i nicńwszyst 
ispocznie doputy, aż ostatni komunista niejczenia, 
zostanie wytępiony, Są jednak ludzie, co po-Stezpoś; 
sądzają marszałka o osobiste cele, Wtedyskażdy 
Czang-tso-lin pokazuje swe czyste ręce, FeBO to 


oświadcza, że bynajmniej „nie wymościł so-0zy He 
bie wygodnego gniazdka”, ; powiada: „Szu ZWa 
zadaje. Na 
dziecie tam moich kapitałów. Nie posiadam FAmies; 
nic. Zwalczam tylko komunistów”. Na znak, az 
swej ideowości kazał też marszalek stracić H w da 
publicznie trzynastu komunistów, trzynastu olend; 
Bogu ducha winnych żołdaków, nie wiedzą< Jes 
cych nawet, co to jest komunizm. ETomen 

„Czang-tso-lin?” oświadcza Kohere tyti 
manm — „nie ma żadnego celu, a jeśli maf" ester 
jakiś cel, to jest on tylko negatywny” Prócz I 
Naprzeciw niego staje „armia południowa”; tet p 
walcząca o „trzy: zasady” Sun-jan-tsendypą (W 
o nowe Chiny, o kulturalną i gospodarczą s 
reformę, o silne i niezawisłe państwo, które 
pragnie zrzucić z: siebie wpływy obcych po 
tencyj. „Armia południowa” — oto slows 
Kellermanna — „wie, czego chce, ma pó 
swojej stronie młodzież chińską, a na je 
sztandarze wypisana jest przyszłość 
Chin”, Jest to opinia wielu Europejczykówe Pol 
i Chińczyków. Mimo to, większość ludnośćiity w kc 
Pekinu, nie wyłączając starych, osiwiałyc. ;chodnie 


chińskich dyplomatów, wierzy w iobjpa stad 
gwiazdę Czang-tso-lina, “Zenia 

- gltiei i p 
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iono n 
„Polonia-Italia”. Ukazat się numer f pokoje 
wydawnictwa „Połonia-ltalia”, organu Izbiekt|x leke 
[iaudlowej „„Palskosktalskiej — rn wajaciiizeprap 
treść następującą: G. Tagiacarner: FaszyZnSpijoteke 
a zagadnienie zaludnienia: Inż. M. Chorzew? 
ski: Przemysł metalowy w Polsce: S. Ky 
Produkcja i wywóz guzików z ltalji; Brund L 
Baliński: Przemysł szklarski w Polsceu 
Elektryfikacja Polski; Preliminarz budżetod 
wy Italiji na r. 1928/29; Len polski. Treść nu 
meru tego, jak zwykle wzupełniają kroniki d 
gospodarcze Polski oraz Italji, a nadto dzie Rik W 
kulturalny, zawierający m. in. interesujace" p: 
artykuł prof. Martini o „Współczesnym teqczyste Ą 


| atrze Italji” i wykaz ofert. Numer obfitwi 


on Ji 
w licztte ilustracje. Adres Redakcii i Adini Monu o 
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— Trudno sobie wyobrazić uiegodziw- 


śmiały; potrząsały ku mnie skrzydłami ba. | SZĄ kokietkę! — zawołałem. — Oto stargał 


biego lata i przepływały obok w swym sza- 
Jonym pędzie ku wieczności. 

Gdy tak leżeliśmy odezwał się tuż obok 
nas przenikliwy głos konika polnego. Zsu- 
nąłem głowę z kolan Carlotty i leniwie od- 
chylając bujną trawę w poszukiwaniu hała- 
śtiwego intruza, szczęśliwym trafem znala- 
złem go. Skinąłem na Carlottę, — zsunęła 
się w dół i tam z głową przy głowie, wstrzy 
mując oddech, śledziliśmy  najdziwniejszy 
jaki można sobie wyobrazić dramacik miło- 
sny. Nasz konik polny stał czujny, wymu- 
skany, ruszając wąsikami z kawaletską Datą 
iod czasu do czasu wydawał namiętne 
dźwięki. Na źdźble trawy siedziała mała 
bronzowa Julietta -— bardzo opanowana i 
ostrożna, naiwidoczniej jednak zaintereso- 
wana Serenadą Romea. Gdy śpiewał prze- 
chylała na bok główkę, niepewna czy zstą- 
pić ze swego balkonu. Często milk, jaksdy” 
by sie trwożył i jakby brakowało mu słów, 
— wtedy ona cofała nóżkę z drabiny i Cze- 
kała zrazu cierpliwie, a potem z jawnym 
wyrazem nudy. Romeo robił skok naprzód 
— w Juliecie wzrastał niepokój. Przerażony 
swą Śmiałością stawał i odskakiwał w tył: 
wówczas Julietta robiła wrażenie rozczaro- 
wanej. Wkońcu przyftunął drugi konik pol- 
ny; obok rozległ się głośniejszy Śpiew i bez 
skinienia i znaku Julietta skoczyła w prze- 
strzeń, porzucając małego Romea ze złama- 
nem sercem. Wydał on żałośnie wibrujący 
dźwięk, skacząc dokoła miejsca na którem 
przed chwilą jeszcze siedziała jego wiaro- 
łomna pani. 

Carlctta wybuchnęła 
chem i klasnęła w dłonie. 


— Jakże się cieszę! 


wesołym  Śmie- 


on dla niej swe serce i tylko dlatego, że 
wypłynął na arenę totr o mocniejszem gardle 
porzuciła odrazu naszego biednego przyia- 
ciela. Tyle w niej serca ile w bucie; napew- 
no źle skończy. 

— Ależ to był dureń — odcięła z iskrzą- 
cemi od śmiechu oczyma, moja młoda pan- 
ua. —jJeśli chciał ją mieć, dlaczegoż jej nie 
wziął? 

— Dlatego, że jest gentleman, konik 
polny o subtelnych i delikatnych uczuciach. 

— Ha, ha — śmiała się Carlotta. —- To 
głupiec zasłużył sobie na to. Czekanie znu- 


dziło ją. , s 
— A zatem uznajesz małżeństwo drogą 
gwałtu? 


I opowiedziałem jej o małżeńskich zwy- 
czajach plemion tatarskich. 

— Tak. Tak być powinno. Musi to być 
bardzo zabawne dla młodei dziewczyny. 
Wszystko tą — jak pan to nazywa? —. za- 
loty? -— to strata czasu. Lubię, aby wyda- 
rzenia szły szybko, szybko, iedno po dru- 
giem -- albo też — 

—. Albo też? — 

— Albo też nie robić zupełnie nic, tylko 
leżeć na słońcu, jak dziś popołudniu. 

—. Tak — rzekłem z rozmarzeniem, kła- 
dąc się znów przy jej boku. — Jak dziś po- 
południu. 

Siedzę w oknie i patrzę wdal na imigo- 
cące w gwiezdnej poświacie rybackie ło- 
dzie i rozwieszone sieci, — słucham rytmi- 
cznego oddechu fal; i cały wieczór szumią 
mi w uszach natarczywe idiotyczne słowa. 

Dlaczego miałbym być szalonym? Że 
napełniłem mą duszę najwyższą chwałą Bo- | 
żą na ziemi, morzu i niebie? Ze napełniłem 


mistracji: Warszawa, Wierzbowa 11. kor" 
acy si 


wszystk 
serce me najczystszą rozkoszą zażyłej przy nonem 
jaźni ze świeżą i wonną dziewczyną?  ŻĘFZo0nych 
poddałem się raz czarowi zmysłów nie zasf”lalnie 


mroczonemu żadną myślą, któraby nie byłd ‘Warcie 
pogodnie piękna? USZCZO1 
Że czuje się znowu młodym? nany p 
Stąpił z: 


Będę czytał do snu „La Dame de Mon 
soreau”, którą zdobyłem w wypożyczać 
książek na ulicy Alphonse Karr -- (uczoni 
ogrodnik — to genius loci i ojciec chrzestu 
mojej gospodyni) — będę opróżniał bute 
wraz z Pere Getenflot, wyruszę na wędrów rocz 
kę Życia z Chicot, księciem błaznów iz zai w i > 
teresowaniem będę błądzić myślami od iież tab 


ym 
nego Bussy do Henryka IV. W ten to spô 4 A am 
sób skladam hołd wdzięczności dobrym bo cie za 
gom za to, że dali zmęczonej ludzkości Duskęy doń 
masa. zie. Sty 
ROZDZIAŁ XI. E 
u. Zarz 


30 września. 


Coś złego dzieje się z Antoniną. Dzisíol 
szy obiad był zupełnie niejadalny. Coś złć 
go dzieje się ze Stensonem: zaczął on wy 
grywać swe ponure hymny gdy jestem “ 
domu; nie życzę sobie tego. Coś złego dzi 
je się z kotem. Wędruje po domu jak pat 
piona dusza, prychając na wszystko. D 
wieczorem wskoczył na stół jadalny, sp 
rzał na mnie jedvnem swem ckiem, w k 


rem jednak skupiła się troska całej ich pafiiFetarg ję 
i rozdizerająco miauknął mi wprost w twat Prez 
Coś złego dzieje się z domem, z mojemi pi Olender: 
rami, które nie chcą pisać, z mojemi ksiaż A" ancusk; 
kami, które wyglądają jak trupie kości RE 
kostnicy z moją „Historią Obyczajów w EP kę ZY 
ce Odrodzenia”, która leży na biurku I84 łaj 


zakurzony pomnik próżności ludzkich W% i 
siłków. Coś złego dzieje się ze mną. 
(C. d. n.) 


5 


—— 


4 Wrażenia Z Olimpjady. nastyczne, szkolne w liczbie trzech dozwo- | nia wolności obywateli niemieckich w Pala- | /4 Giełdy. 


lą ćwiczyć na miejscu. Specialnie zaś zain- |tynace, niemieccy sportowcy spotkali się z 
slojale Korespondencja własna („Gazety Lwowskiej.  |stalowano zimne i ciepłe tusze, a na dzie-| WSpółzawodnikami francuskimi. Oba orga- 


dzińcu obszerną kuchnię, w której polski | NY Aika się na rolę, jaka WE nie- 
zanie- Amsterdam, w lipcu. | kucharz zapewni BARI TOO |. „a e A Wa No km GIELDA WARSZAWSKA. 
4 wuy 2 ; żywienie na sposób krajowy. 10 ma poważ- Sal lers apietn Ę i a- i 
adza NET głównych problemów, które ho A. JA stanu zdrowotnego uczest- |KO barbarzyńców, oceniając metody ich gry Warszawa, 27 lipca 1928. 
« cl brvana pik 5) Lażdorazowi organiza- ników footbalowej przy spotkaniu się z drużyną | Dolary St. Zjednoczon. ER „833 sca 
ńskie — tO Kwestia i i > sg PE : g 4 Ep] i i i iS -|F i A 510 5 19 3 
na- 7, Administrowania pstrokatej mieszanin A Komitet przyjęcia rozwinął żywą I 0- KA i Tiki wa RE 4 kare 23830 23899 28770 
«dów, ciągnącej z najbardziej e Szanty u _|wocna działalność, której duszą jest jego|"V: nie, tenisa WET > A a diu- | Sziokhole A e  NEEW, 
i odlegiych zakątków sł SZOLYCZNYCA | rzewodniczący konsul p. Bäckman i sekre- | ŻYna godnie, rczaić, Ze ze stanowiska | Belgja 12415 12446 _ 12384 
a Ż i R c ińskz międzynarodowego nie powinna była wo- | Holandja 35875 35965 35785 
Każdy z nich ma i ; r tarka panna A. Męcińska. W skład prezy-|”! BSL 8:75 359 > 
oj j © inne żądania, inne oby- | ġj ; : | góle przyjeżdżać do Amsterdamu. Londyn 4331'j, 43°42!) 4 
am Ao każdy domaga sie czego innego i każ. | Jum honorowego weszli: poseł holenderski b Nowy Jork 8.9) 8-92 8-88 
*"ajgdlemu zdaje się, że jego SN ar. wyaż. | w Warszawie W. Engelbrecht, poseł polski TF R. F Paryż 349200 3501 3483 
 Mieisze.  Niechby tylko a= nawar |w Hadze dr. Kętrzyński, komisarz królowej W. niedzielę, jako pierwszym dniu za- z 26'42 26'48 2 
1 sg spełnić ich — a grozi o - EF O północną Holandię dr. Roell, burmistrz | wodów Olimpiiskich odbyty się nast. konku- A dk 17163 RO 17126 
rki Am ruszeni ieba i| > E j à i : Oj M 
tyki © ziemi. szeniem nieba Amsterdamu W. de Vlugt, bar. Schimmel- | rencie lekko-atietyczne: Włochy R 20 p 


zang- Rola gospodarzy którzy z istoty iego |PĘ"ninek, prezes Hol. Kom. Olimpijskiej i ks. Pchnięcie kul: Pierwsze miejsce zajął | 50 pożyczka konwersyjna 67-00 
f | SŁOty 


'rzespojęcia muszą być Kaz. Lubomirski, delegat Polski do Między- | Kuck, Stany Zjedn. 15 m. 87 cm., rekord | pożyczka kolejowa konwersyjna 61-90 
„AB Ą 4 OYĆ uprzejmi i chętni dla ga SKI, egat Polski do Między- | "Suc f i Ę Ziedyos | pożyczka kole JE BY a 
1 nisfwszystkich, iest wcale bi hę ok" narodowego Kom. Olinipijskiego. światowy, drugie miejsce Brix, St. Ziedno (OŚ aeeoa 86-75 + 


1 nićsczenia. Trudno 
:0 po- bezpośrednio i tre 
Ntedy Każdy zagraniczn 


x 3 e LA 1. 4 
ŚMBbyfim! weritiklować Do Komitetu wciągnięto Polaków miesz- | czone 15 m 75 cm., również powyżej dotych 
szczyć się bezpośrednio o | ACYCH tutaj stale i szereg poważnych o0- oai | rekordu śŚwiatowegć, trzecie 
ET. Mle ani istości -viaiący zrajowi | miejsce Hirschfeld 1; 72 cm. 
Y komitet olimpijski. Dla- sobistości przyiających naszemu krajowi J hfeld 15 m cm 


dolarówka 88:50 89:00 — — 
8'/, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94:00 
8'/, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 


ręcezjłe20 to ustanowono funkcie łączników mię. |Z Pośród Holendrów. To pomogło Komiteto- Skok wzwyż: Pierwsze miejsce zajął |8', oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 

ii sa dzy Hol. Kom. E PAR 02 Z a wi zebrać przeszło 5000 fl. holenderskich -—| King St. Zjednoczone 1 m. 94 cm, Drugie GIEŁDA KRAKOWSKA. 
„Szus ZWanych jak w AE OR ENN = | więcej niż 20.000 złotych! miejsce Hedges 1 m 94 cm. Trzecie miejsce m. 

znaje NA -attaCHES wybicia sk KAB Przy Heerengracht 554 zainstalowano | Menard, Francja 1 m 91 cm. Kakon pa | 

jadam zamieszkałe, wżyte w stosunki, znające te-| we wspaniałym lokalu Klub Polski dla go- Bieg na 100 m. Po 16-iu przebiegach od- | Sjersza 03 11250 Chybie 68-00 
znaka" 1 właściwości kraju. A więc albo konsu. | ŚCI przybyłych na igrzyska. Radijo, pianino, było się sześć ćwierćfinałów. Pierwsze miej- | Elekryczność 59 


stracidjyW danych państw, albo zaprzyjaznionych | Czytelnia i biblioteka polska, bufet i restau- | SSE W ćwierćfinałach zajęli Legg, poł. Airy- 
„nasty lolendrów, racją są do ich dyspozycji.. Karty wstępu |K% Mac Alkister, St. Zjedn., Russel, St. 
fcdzaji Jest to odpowiedzialne i połączone z o- | VYdaie Sie bezpłatnie w konsulacie polskim R. Vilani, ZAW Wykoff St. Zjedn. 

romem pracy stanowisko i każdy attache przy. Heerengracht 495, lub na miejscu w e "e 0 m: SZYSCY, e i 
teller= Rre tytuł do wdzięczności zapewniony. Rtm. Klubie, gdzie członkowie komitetu będą od- | "ZY czas SE TELANE er 


GIEŁBA WARSZAWSKA, 
Warsz wa, dnia 27 lipca 1928. 


Bank Handl. 11700 Lilpop Rau 38:50 
Bank Pol. 17990 Modrzejów 41-50 


S S bywali stałe dyżury. ma który uzyskał 10.6 sek., wyrównując re- Spiess 162:50 Ostrowiec 12100 12200 
it maj Csteronen van Meeteren jest naszym. | aż BS: be £ szereg wycieczek kord Olimpijski. Í Dąbrowa 78 Pocisk 8:50 
wwy”. [OCZ niego działa na tutejszym terenie Ko- P í ną a A O Następnie odbył si dbi 800 Warsz. cuk. 6275 Strachowice 53:79 
o» Mitet przyjęcia gości polskich pod przewo- Holandiji — drogami wodnemi, po cenie na-| ,, i 'ępnie odbył się przedbieg na m. | Firiej 6200 Zawiercie 26-25 
OS Klnictwem polskiego konsula honorowego w |der niskiej, finansowanych głównie z fundu- | Miedzy innymi w 7-mym przedbiegu, w któ- | Węgiel SSO PAKEJDESCH Z 
EŃ msterdamie pana Biickmana. szów komitetu. W lokalu klubu nasz poseł | TYM zwyciężył Serafin, następnie Martin, | Nobel a. "SE 38 
(Area Attaché nasz i Komitet wprawdzie po- |w Holandii dr. Kętrzyński będzie wydawał | Francia w czasie 1 min. 56.8 sek. Jako piąty 
które 


| poz nagaja sobie wzajemnie, lecz zasadniczo |Swoie ofigialne przyjęcia. Wszyscy goście |przyszedł Polak Malanowski, pozostawiając 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Przeprowadzono podział pracy. Rtm. van|Z Polski otrzymają od komitetu kokardki i | za Soba dwóch zawodników. Czas Malanow- 


lowa h Suk b h ego a A nS Wiedeń, dnła 27 lipca 1928. 

Siowe Meeteren troszczy się o sprawy pomiesz- | CHoraziewki o barwach narodowych i stwo- jynosił 2 mi 3 r - a 
ma POłęzenia i nasze postulaty ~i technicznycii rzą w stadionie osobną grupę, dla której za- A ipeum"? M emka Belgrad o 1234, Bodenkredit 11200 
na ielgprawach dotyczących zawodów — Komi- | EZerwowano szereg biletów wstępu. Stara- 6 przedbiegów. W piątym aipe 0 Berlin 16902 _ Kreditanstali 58.00 
'łośdftet o stronę reprezentacyjną i rozrywkową. | "1em Komitetu przybędą na ważniejsze za- | ciężył Petersen w czasie 55.8 sek. Drugie a) 98:50  Anglobank 2790 
zyków Polska ekspedycja rozbiła swoje namio- | W9dY Z naszym udziałem wycieczki polskie AN Ka: ska paia W p Panc e" E Ee 

; | q A r z Ah i 3 (€ 4 
dnośćifty w kompleksie budynków szkolnych w za-|Z Pośród rozrzuconych po kraju kolonii. |sposób Kostrzewski zakwalifikował się Kopenhaga 18895  Landerbank 30:75 


iałychjchodniej stronie miasta — 2—3 kilometry Właściciel kinoteatrów w Rotterdamie | półinału w biegu na 400 m z płotkami. a. 
dobramd stadjonu. Początkowo szukano pomiesz- |i Amsterdamie p. Tuszyński ofiarował w dor SB PAC CURE REES 

czenią w hotelach, lecz okazuje się, że ta-|SWoiem kinie, najwspanialszem tutaj dzień Tay A St. Zjednoczone, w czasie 53.4 sek. 
nama "IC i praktyczniej będzie urzuiżić w wła-| W dzień po 40 bezpłatnych miejsc, co należy | Kostrzewski przyszedł w tym półfinale pią- 


Londyn 34383/, Merkury 2280 
Madryt 11645 Unionbank == 
Medjolan 37°04 Obrotowy 108 70 
N. Jork 707:50 Kolej północna 10-16 


. : R: EN GR. € ia Paryż 27:71  Zivnosteńska 10850 
Slym zarządzie jeden obóz. z uznaniem podkreślić. 4 ty, osiągając cale, ż gr OTWP Praga 20:96 Czerniowce 113:25 
Kilkanaście sal — jasnych, przestron- Wogóle nie zaniedbano niczego, aby | sobą jednego zawodnika. Sofja 5:095 Austr, kol. p 2584 


Mych, Świetnie przewietrzanych -—- zamie- |Zastępcom olimpijskim Polski przygotować Akk e z ka Bin T 
giono na Sypialnie, Osobno przygotowano | iak najlepsze i naiwygodniejsze warunki po- | podnoszeniu ciężarów. Rozegrano dotych- 
mega 43 na biura kierownictwa ekspedycji, | bytu i utrzymać ich w dobrem usposobieniu | czas finały w 3 wagach. 


= lekarza i do masażu i wspaniałą salę do | przed wytężającemi walkami, które tutaj W. wadzeanjśjkawe AN AN Aue 
ząiwx SSG Ehrań towarzyskich, zwierającą 


Sztokholm 18930 Kolej połudn. 13:95 
Warszawa 79'31-00-79:53 Goleszów 160:00 
Zurych 136:22 Cement 70 CO 
Amerykańskie 704:50 Browary 1 31:00 
Bułgarskie 136 Alpiny 40:65 


jo, bi b 16875 Berg u. Hatten 735-00 
szy ziłBiioteke i Zy St cą radjo, bi- stoczyć muszą. schek, Austrja, 287.5 kg., w waszego ae Neriie ae 27-77 KaD 10:50 
SZY jolekę i czytelnię gazet polskich. Sale gim- | Dr. St. Polakiewicz. zwyciężył Helbig Niemcy i Hass, ustria, | włoskie 37-01 Poldi Hätte 151-25 
SKE i podnosząc po 322.5 kg., w wadze Średniej | jagosłowiańskie 12:37 Prager Eisen 12825 


Polskie 3727 Rima 128:75 
Czeskie 2093 Skoda 242 75 
Węgierskie 12316 Siersza 9:50 


pierwsze miejsce zajął Rogzer, Francja 555 


„5 Uroczyste otwarcie igrzysk aem 


|żeto W. turnieju szermierczym 0 „AE Pag Teas sa R 5 
udżet0% ° s> qo ; > we florecie. Do pótii- | Angielskie i ieleniewski 

ość nur oli i SRO NEA w - Holenderskie _ 13633 Apollo 172 05 
ość mą mpijskich W Amsterdamie. nału zakwalifikowały SIĘ zespoły następu Rumuńskie 34:361/, Fanto 10:00 


: „po ii ji, Argentyny, 
zial W sobote ol zdj A r jących państw: Franci, Danji, jt, Sta- 
e aa kna Sees pi ACPA] beti kierownica kapeaa neue BE Wenen on, 
m teezyste otwarcie Igrzysk Olimniisk; S Uro- | Houkięciu z Zajmowanego stanowiska urzęd- nów Zjedn l mol 

U. 308 ka SIzysk Olimpijskich. Ks. mał | nika, będącego powodem zajścia. Po zała- | dalszy ciąg zawodów. 

kw jor pa niderlandzki przybył do sta- |twieniu w sposób pomyślny powyższego | mememe 
Adrii iu olimpijskiego, powitany narodowym | konfliktu, zawodnik francuski Lewlen, znany 


Belgijskie —'— _ Karpaty 29.00 
Renta majowa 0 699 Galicja 68:00 
Renta lutowa 0'684 Naita 37:30 
Renta koronowa -—'—  Schodnlca 10:95 
Dunaj S. Adria —— Rakszawa — e 
Tureckie 8200 Bank Małop. -— 


zem Ź F ; zd R AB) e R p —.— 7O 
złożył przysięgę olimpijską w ięzyku | sztandar olimpijski i pamiętali zaw$ze o tem, sta szybko Z roku na rok i odgrywa po- sig PE TUO 


r 
BI DRA er chór, składa- lekkoatleta, „złożył ślubowanie olimpijskie w Sprawy gospodarcze. GIEŁDA ZURYCHSKA. 
=== wszystki Śpiewaków. Następnie | imieniu drużyny francuskiej. ż As" Zurych. dnia 27 lipca 1928. EJ 
p. ie narody przedefilowały przed stą- m 4 Ot 
4 przy onem wśród licz É Ą * . warcie Zamknięcie 
ip zy EE" Wa” licznych okrzyków zzroma= Budowa chłodni w Gdyni. Komitet Paryż a” 20-331), 
a? e iw Ks. małżonek ogłosił: ofi- Baron Coubertin, twórca nowoczesnych | Ekonomiczny ministrów upoważnił Pań- Londyn s R 25-231), 
nie  ę .SrÓd huku wystrzałów armatnich | Igrzysk Olimpijskich, który z powodu choro- stwowy Bank Rolny do rozpoczęcia budo- | Nowy Jork -sF 51932 
ie był RZE Igrzysk. W tej samej chwili wy-|by nie mógł obecnie przybyć do Amsterda- wy chłodfi Eksportowej w Gdyni. Chłodnia | Belgja == 7230 
d han o) ilość pocztowych gołębi. | mu, wysłał do wszystkich uczestników | tą będzie budowana z funduszów Minister- Deoa FPE 85501 
Boć JĄ z enderski Harry Denis wy- |lgrzysk swój testament idecwy, w którym stwa Rolnictwa, które zrealizowanie tej bu- Holandja m 208-95 
e Moll SEA dada ndarem holenderskim na try- | zaznacza, że nie ma już nadziei uirzenia Olim- dowy uznało obecnie za najbardziej celowy | Berlin —— 12402 
zyczaliik dać. ra ny sztandarami wszystkich na-|piady w Los Angelos i apeluje do Olimpii- sposób popierania rozwoju hodowli. Eks- | Wiedeń a 73:26:00 
(uczouii iorących udział w Olimpiadzie, po- | czyków, aby starali się jak najsilniej dzierżyć port produktów zwierzęcych w Poson wzecj Z "m i 


rzestuy 


butelki rancuskim, W czasie Kopenhaga —— _ 138-70-60 


y / Czasie całej uroczystości nadlże mają zachować wierność hasłom Olim- f ołę w bilansie handlowym. Brak | Sofja AA 3-75 
'ędrówa Be é olimpijskim krążyły samoloty, | piady. P. Coubertin podkreśla, że jest prze- <hłodi kie pozwalał na racjonalne rozmie- | Praga —— 15:383/, 
CO olimpijskie zakłócone zostały |ciwnikiem brania udziału kobiet w Igrzy- Szczanie na obcych rynkach produktów ho- a = i 
od neżnym E który zaszedł pomiędzy pew- | skach Olimpijskich. dowlanych, ponieważ zmuszał często, zwła- Blałogród <a 9-12-80 
to spolo a SER „ionarjuszem Komitetu Olimpijskie- * Szcza w miesiącach letnich do sprzedaży | Ateny e 6:75 
ym bohy, zawog a Wodników francuskich, Miano- "a i ze stratą pod grozą zepsucia towaru pod- | Konstantynopoi = aaa 
ści Dúlkek do sh] niey francuscy przybyli w pią- Defiladę Olimpijską otworzyła Grecja Bad panujących upałów. Eksporterzy zmu- | Bukateszt = ann 
bizie. Strada aa pilskiego na samocho- Bui jako OGR > ak Szeni wskutek tego byli korzystać w miarę Presco "z 21950 * 
Bzonia ZAW, I Z bram odmówił wpusz- | POzostałe państwa postęp y w porząd- | możności z chłodni w porcie Hamburskim, 


. j iej < i 2 ń ini PA A. 
ku. Zarząd ekspe A a rochodem do stadio- | KU alfabetyczaym. Najbardzieį oklaskiwane które według obliczeń Ministerstwa Prze- GIEŁDA PARYSK 


wał przeciwko ii francuskiej zaproteg. | Przez widzów były A reprezentacije Si Zic- mysłu i Handlu zarabiały na tem pośredni- Paryż, dnia 27 lipca 1928. . 

Dzisicł m akena podobnemu postępowaniu | dHoczonych, Holendrów i Niemców. Druży- ctwie ponad 12 miljonów złotych rocznie, Londi 12460 Holandja 1027-25 
Żoś złódwodnicy T jusza. Tymczasem gdy za-|^â polska prezentowała się bardzo dobrze. uszczuplając przez to wartość czynnej stro- | N, Jork 2554 Praga 75:60 

on WiiBobotę ; zaoo SCY Przybyli do stadionu w Cała prasa niemiecka w obszernych ny bilansu handlowego. To też uruchomie- | Belgja 35554 Rumunja 550 
stem Wika, na a 5. znowu tego samego urzędni. | SPrawozdaniach swoich korespondentów nie chłodni w Gdyni odegra niewątpliwie | Włochy » l: Wiedsi, 358-00 
co dali zostawi, orotesin wysiedli z samochodu, | Ozpisuje się na temat uroczystości otwarcia bardzo poważną rolę zarówno w rozwoju Szwajcacja 

E ając ji i i i EA czegó ; e P. ARA 
ik potófi nie wzięli ud * "um sztandary į odznaki | Stadionu, wyliczając e a PORZE, hodowli jak i usprawnieniu bilansu handlo- GIEŁDA LONDYŃSKA. 
>. Dźkatarg ten je e u we wspólnej defiladzie, | Które brały udział w pochodzie. Prasa nie wego. Ministerstwo Rolnictwa będzie akcję Londyn, dnia 27 lipca 1928 
Me AP St tem przykrzejszy, że po ofi. | wspomina zupełnie o drużynie polskiej, na- tę prowadziło w ścisłem porozumieniu z onayi, ama B ' 


m l 4 je i e 2 
A któtRanizątoró,  PTOSZenin Francuzów przez gr. | tomiast wspomina o drużynie Nowej Ze- 


Aj A Ministerstwem Przemysłu i Handlu, które |N_ Jork 48587 Niemcy 20-35 
ich pań Fetarg CN c oeu _ Wydawało sie, że landii. * dla projektowanej chłodni przeznaczyło w | Holandja 12:07:68  Szwajcarja 25.235 
y twat Prezydent Owicie zlikwidowany. porcie Gdańskim doskonale sytuowany plac. | Francja RY Praga 163:93 
em pió olenderskie A 1 Sekretarz Olimp. Komitetu Frasa nacjonalistyczna z „Deutsche Zei- Państwowy Bank Rolny ma zamiar bez- Włeky ot) a 34:45 
i ksią ITancuski ŚW = hr. Clary i minister | tung” i z „Preuss. Krenzzeitung” na czele |zwłocznie rozpocząć prace budowlane, aby zawa 43 31 
kości. 5 pęk olimpijskiej opo wieczorem | domaga się w namiętnych artykułach na- |chłodnia mogła być w przyszłym sezonie a OOOO 
w Ep W związk „(41 ekspedycj francus- |tychmiastowego wycofania niemieckiej dru- uruchomiona. : 

m. j: Ti piatek. Deja dentem, jaki miał mie- żyny z Olimpiady w Amsterdamie, gdyż nie i Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
ich w$ "a swe oficialne przen holenderska poio- | godzi się, aby w chwili gdy Francja, urąga-| -2,35 1 Dr. MARCELI SZAROTA. j 

Droszenie i zawiado- | jąc Niemcom doinaga się czelnie pozbawie- | 
. n.) 


— 


6 | 


Ogłoszenia urzędow e. 


AMORTYZACJE. 7104 zł, Warunki licytacyjne i inne dokumenta T. 109/28/4. Anna Wojciechowska zamężna | zane tymczasowe przepisy są oferującej firmie - 
zi śr A AA .„ | przejrzeć można w. Sądzie tut. biuro 11. 6700 Białoskórska urodzona 18 sierpnia 1890 w Zadnie- znane i ich postanowieniom firma poddaje się bez 
Nm EC nad ach Sąd powiatowy, Oddział If. szówce powiat Skałat udała się wraz z żołnie- | zastrzeżeń. Bez tego oświadczenia oferty nie 


przemysłowca w Tarnowie wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacji rzekomo przez wnio- 


Jaworów, dnia 30 czerwca 1928. = 
E. 1671/27. Edykt licytacyjny. Dnia 30 sierp- 


skodawcę zagubionego weksla z daty Sambor | nia 1928 o godz. 11 przedpołudniem biuro 11 od- 


dnia 31 sierpnia 1927 na kwote 10 dol. St. Zj. A.| będzie się 


licytacja realności whl. 9 gminy 


P. opiewający wystawiony przez Dawida Leze- | Laszki parcela gruntowa 430 obszaru 44 ar 12 m?. 
ra kupca w Samborze a płatny dnia 30 listopada | Cena szacunkowa 1800 zł. Najniższa oferta 12u0 
1927 w Samborze. Posiadacza powyższego wek- | zł. Warunki licytacyjne i inne dokumenta przej- 


sla wzywa się przeto aby zgłosił się ze swoje- |rzeć można iw tut. Sądzie. 


mi prawami w ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia 
w „Ciaziecie Lwowskiej“ w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego  czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 6683 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 15 maja 1928, 


Nc. I. 689/28/2. Uchwała. 


wszechnego Banku Związkowego w Polsce S. A.|z parc. grt. lk, 986/3, 


6699 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jaworow, dnia 31 maja 1928. 


E. 1243/27/6. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
ks. Michała Wańkowicza w Kamłonce mowej 
odbędzie się dnia 3 wrzesnia 1928 o godzinie 9 
przedpoł. w biurze Nr. 9 licytacja całej reałności 


Na wniosek Po- |obj. whl. 1087 gm. kat. Machnów składającej się 


987/3, 989/3, 1466/26 i 


w Krakowie -— Rynek główny 44 zarządza się | 1470/3. Nieruchomość powyższa jest ocenioną na 


postępowanie celem umorzenia niżej oznaczonych | 3:625 zł. J 
które w drodze do Powiatowej Kasy | zł. 66 gr. i niżej tej oferty sprzedaż nie przyjdzie 
6686 


weksli, 


najniższa oferta wynosi kwotę 2.416 


Oszczędności w Tarnobrzegu, dokąd je wysłano |do skutku 


w celach zainkasowamia, zaginęły prawdopo- 
dobnie podczas kradzieży przesyłek pocztowych, 
jaka miała miejsce w dniu 17 grudnia 1927 r. na 
stacii kolejowej w Tarnobrzegu. Wzywa się po- 
siadaczy tych iweksli, aby je do dni 60, licząc od 
dnia niniejszego ogłoszenia t. j. do dnia 20 sier- 
pnia 1928 tutejszeinu Sądowi przedłożyli. W ra- 
zie przeciwnym po upływie tego terminu uznał- 
by Sąd weksle za umorzone i bez znaczenia. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 20 czerwca 1928. 


E. 1704/27/8. Edykt licytacyjny. Dnia 5 wrze- 
śnia 1928 o godzinie 8 rano w tut. Sądzie biurze 
Nr. 23 odbędzie się licytacja całej realności obi. 
whl. 1323 gm. Medenice składającej się z per. 
kat. 200/2 i 201/2 rola ©0 łącznej powierzchni 
565 s” wraz z domem na tych parcelach pobu- 


rzami rosyjskiemi w roku 1918 do Rosji i od tego 
czasu brak o miej wiadomości. Na prośbę męża 
jej Władysława wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmaiłą i wzywa się, ażeby do 1 roku 
zawiadomiono Sąd lub kuratora i obrońcę wę- 
zła małżeńskiego adw. dra Rappaporta w Tarno- 
polu o zaginonej. 6667 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 28 czerwca 1928. 


T. 385/27/3. Wojciech Gurgurewicz urodzony 
21 kwietnia 1876 w Załużu powiat Zbaraż powo- 
łany w czasie ogólnej mobilizacji do wojska 
austrjackiego pełnił służbe na posterunku żan- 
darmerji w Kapuścińcach, gdzie w dniu 8 sierpnia 
1914 został zabity przez żołnierzy rosyjskich. 
Celem udowodnienia zaszłej Śmierci wzywa się, 
aby do 3 miesięcy uwiadomiono Sąd o zaginio- 
nym. 6669 

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Tarnopol, dnia 5 maja 1928. 


T. 134/28/3. Grzegorz Bilski urodzony 12 
marca 1881 w TIwaczowie dolnym powiat Tarno- 
pol żołnierz 15 p. p. zaginął na wojnie. Na prośbę 
żony jego Marji wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego i wzywa się, aby do 6 
miesięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. 
Mironowicza w Tarnopolu © zaginionym. 6673 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 12 czerwca 1928. 


jten cel kredytów, względnie 


będą rozpatrywane. 
„ Przetarg podlega zatwierdzeniu przez Mini- 
sterstwo Robót Publicznych, przyczem zarówno 


| temu ostatniemu jak i Urzędowi Wojewódzkiemu 
przysługiwać będzie prawo swobodnego wyboru w 


oferenta bez względu na wysokość oferowanej 
kwoty oraz prawo zredukowania ilości robót w 
zależności od wyniku przetargu i przyznanych na 
nie skorzystania 


z żadnej z wniesionych ofert. 6688 


Za Wojewodę: 
wz. Dyrektor Inżynier 
(—) A. Przygodzki. 


Przetarg publiczny. 


Miejskie Zakłady Elektryczne 
we Lwowie 
ogłaszają przetarg publiczny na 
wykonanie i zmontowanie na- 
stępujących urządzeń nowej ko- 
tłowni na Persenkówce, a mia- 
mowicie: 


Pierwszy weksel własny wystawiony jest w dowanym, „0 łącznej wartości szacunkowej 
Rozwadowie dnia 4 listopada 1927 przez Marku- | 1400 zł. Najniższa oferta wynosi 940 zł. BRE KONKURS. l. Więzba dachowa o konstrukcji żelazno- 


sa Hofferta w Rozwadowie na 1000 zł. płatny |tei ceny Sprzedaż nie nastąpi, 


4 stycznia 1928 w Zastępstwie Banku Polskiego: 
w Tarnobrzegu a żynowany przez Mozesa Lip- 
schiitza i Meilecha Hofferta w Rozwadowie oraz 
przez Dawida FHerziga w Krakowie Krakusa 20. 
Drugi weksel własny wystawiony jest w Roz- 
wadciwie 4 listopada 1927 przez Markusa Hoffer- 


Sąd powiatowy, Oddzłał I. 
Medenice, dnia 16 lipca 1928. 


p 
E. 464/28. Edykt licytacyjny. Dnia 13 sier- 
pnia 1928 godz. 10 przedpołudniem w Borszczo- 
wie na dziedzińcu sądowym sprzeda Się przez 
publiczną licytację następujące przedmioty: trzy 


Dyrekcja kolei państwowych w Stanisiawo- 
wie, ogłasza konkurs na 1) dwie posady kon- 
traktowych lekarzy rejonowych w Stanisławo- 
wie. 

Płaca miesięczna wedlug IX i VIII. grupy u- 
posażenia funkcjonarjiuszów państwowych i woj- 
ska Dz. U. R. P. Nr 116 poz. 924; 


kratowej ze świetlniami i konstrukcją pod- 
pierającą ; 

2. Bunkry i wsypy na węgle; 

3. Transportery, elewatory (konwejory) i wa- 
gi węgla; 


ta w Rozwadowiie na 2000 zł płatny 4 stycznia a ieza d Ą NE 2) posady lekarzy rejonowych  (kontrakto- 
ją fy . W r 1 i u O EL nN h 7 = . . J a i . 1 
1925 r. w Zastępstwię Banku Polskiego w Tar- |ne dödat do aka haz e Fi wych) w Śniatynie, Worochcie i Nadwórnej. |4. Kotły wodno-rurkowe sekcyjne po 600 m* 
mobrzegu a Żyrówany przez Mozesa Lipschitza Sq mikisławi © dy Gi Płaca miesięczna według ustawy  uposaże- p. 0.; 
i Meilecha Hofierta w Rozwadowie oraz przez Borszczów, qnia 25 lipca 1928. 6682 |"iowej z 9 paździermika 1923 r. p | A 
Dawida Herziga w Krakowie, Krakusa 20. 6706—3 i - 3) posadę kontraktowego lekarza — denty- 5. Żuraw elektryczny ua rozpiętość 22.550 
Sąd powiatowy, Oddział 1. = UPADŁOŚCI sty w Chodorowie z płacą według IX. grupy u- mm i 40 tonn udźwigu. | 
Tarnobrzeg, dnia 5 czerwca 1928. i s posażenia. ? 1 | 
I g, e ; T 
Sa. 12/28f1. Otwarcie postepowania ugodo- Do podania należy dołączyć 1) metrykę u~n- ermin wnoszenia ofert upływa d. 1f 


N+. I. 686/28/2. Na wniosek Powszechnego 
Banku Związkowiego w Polsce S. A. w Krakowie 
zarządza się postępowanie celem umorzenia 
niżej oznaczonego weksla, który wysłany dnia 


17 grudnia 1927 przez wymieniony wyżei Bank | powiatowego w Trembowli. 


wego do majątku dłużnika Schulima Weinrauba 
nieprotokołowanego kupca towarów bławatnych 
i gotowej konfekcji w. Trembowli. Komisarz u- 
godowy p. Stanisław Linduer naczelnik Sądu 
Zarządca ugodowy 


pod adresem Powiatowej Kasy Oszczędności w | dr. Stefan Miszko adwokat w Trembowli. Audien- 
Tarnobrzegu do inkasa, do miejsca przeznacze- | cja do zawarcia ugody miedzy dłużnikiem a jego 
nia wcale nie nadszedł. Wzywa się posiadacza | wjerzycielami w Sądzie powiatowym w Trem- 
tego weksla, aby go do dni 60 licząc od dnia ni- | bowłr dnia 23 sierpnia 1928 r. o godz. 10 przed- 


niejszego ogłoszenia t. į do dnia 15 sierpnia 1928 
tutejszemu Sądowi przedłożył. W razie prze- 
ciwrym po upływie tego. czasu 
weksel za umorzony i bez znaczenia. Weksel 
jest wystawiony 15, X. 1927 r. na sumę 50 dola- 
tów amerykańskich, płatny 20. XII. 1927 w Tar- 
nobrzegu, akceptantem był Baruch Brawer w 
Tarnobrzegu, dimdosantami zaś A. Neaman w 
Krakowie ul. Orzeszkowej i Georg v, d. Busche, 
Hamburg, Alsterdam 8. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnobrzeg, dnia 2 maja 1928. 


LICYTACJE. 


uznałby Sąd | pnia 1928 r. 


6707—3| w Krakowie 


poł. Do tego Sądu należy zgłosić wierzytelności 

choćby! o nie spór byť w toku do dnia 21 sier- 

MG REA 
Sąd okręgowy, Oddział TV, 

Tarnopol, dnia 16 lipca 1928 r. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 2269/18/2. Prezes Sądu Apelacyjnego 
zamianował na IM: zwyczajną 
z dniem 3 września 1928 rozpocząć się mającą 
w Sądzie okręgowym w Jaśle kadencję Sądu 
przysięgłych, przewodniczącym Sądu  przysię- 
głych: Prezesa Sądu okręgowego Tytusa Lopati- 
nera, zaś zastępcami przewodniczącego: Vice- 


E. 685/28. Edykt licytacyjny. Dnia 16 sierp-| prezesa S., O. dra Tadeusza Flisa, Sędziów S. O. 


nia 1928 o godz. 9 rano odbędzie się licytacja | Bronisława HWoinarskiego, 
połowy realności whl. 474 i 1222 gminy Przemy- | Michała Belniaka, 
wynosi | Antoniego Feilla. 


ślany których wartość szacunkowa 
4815 zł., najniższa oferta 2718 zł. Warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tej realności doku- 
menty można oglądnąć w Sądzie tut. 6705 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 14 czerwca 1928. 


E. 188/28/4. Edykt licytacyjny. „Dnia 17 sier- 
wnia 1928 o godzinię 12 w południę w tut, Są- 
dzie biuro Nr. 9 odbędzie się licytacja całej re- 


alności whl. 470 Ks. gr. gm. kat. Szaflary objętej, | teęczne orzeczenie. 


składającej się z parcel budowlanych, pastwiska 
i łąki o obszarze 4 morgi 1223 sążnie, 2 budyn- 
ków gospodarczych i budynku mieszkalnego. Re- 
alność ta oszacowaną została na 7653 zł. 50 gr., 


Wojciecha Jurasza, 
Pazdanowskiego i 
6679 


Michała 


Jasło, dnia 10 lipca 1928 r. 
Prezes Sądu okręgowego. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 174/28/3. Sawa Nahorniak urodzony! 4 sty- 
cznia 1889 żołnierz austrjacki zaginął W 1914. 
Wiadomości o mim udzielić należy  tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach wyda osta- 
6665 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 21 czerwca 1928, 


T. VI, 261/27/4, Juljan Dziża z Cichawy po- 


najniższa oferta wynosi 5102 zł. 34 gr. poniżej | brany w. r. 1913 do 13 p. p. armii austr. zaginął. 


której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Doku- | Wdrażając postępowanie celem uznania 


wymie- 


menty dotyczące tej sprawy jakoto wyciąg hi- |nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
poteczny, wyciąg katastralny i protokół oszaco- | wezwanie, ażeby udzielono wiadomości O zagi- 


wania można przeglądać w tut. Sądzie 
Nr. 8 w godzinach urzędowych. 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 21 maja 1928. 


E. 879/28. Edykt licytacyjny. Dnia 17 sierp- 
pnia 1928 o godzinie 12,w południe w tut. Są- 
dzie biuro Nr. 9 odbędzie się licytacja 5/24 czę- 
ści realności whl, 183 i 1/4 części realności whi. 
184 obu ks. gr. gm. kat. Bukowina 


biuro | nionym Sądowi, i wzywa się, aby stawił się przed 
6703 |podpisanym Sądem lub w inny sposób dał znać 


o sobie. Po dniu 15 lutego 1929 r. Sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego. 6629 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kraków, dnia 23 maja 1928. 


T. 219/22. Fedio Strusa syn Ilija zamieszkały 


objętych, |w Lisiatyczach, żołnierz austrjacki miał 1914 w 


składających się z parcel gruntowych. Realności | Przemyślu umrzeć na cholerę. Wiadomości © nim 


te oszacowane zostały na łączną kwotę 1532 zł. |udzielić tutejszemu Sądowi, 


80 gr. Najniższa oferta wynosi 1021 zł. 86 gr. 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Dokumenty dotyczące tej sprawy jakoto wyciąg 
hipoteczny, wyciąg katastralny i protokół osza- 
cowania można przeglądać w tut. Sądzie biuro 
Nr. 8 w godzinąch urzędowych. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 26 maja 1928. 


E. 879/28. Edyktl ieytaceyjny. Dnia 17 sierp- 


nia 1928 odbędzie się w Sądzie tut. publiczna | się, aby 
licytacja 1/8 części whl. 166 i 12/48 części whl. | sześciu miesięcy. 


319 gm. Łukowica. Cena szacunkowa wynosi 
1137 zl, nijniższa oferta 782 zł. Warunki licy- 
tacyjne i dokumenta można przejrzeć w Sądzie 
Nie 2: 6701 
Sąd powiatowy. 
Limanowa, 26 czerwea 1928. 


E. 531/27. Edykt licytacyjny. Dnia 7 wrze- | jego Marceli wdraża 
odbędzie | uznania za zmarłego i wzywa się, aby uwiado- 
realności whl. 497 | miona Sąd lub kuratora i obrońcę węzła 
gospodarstwo | żeńskiego adw. dr. Friedmana w Tarnopolu o za- 


śnia 1928 godzina 11 przedpołudniem 
się w Sądzie tut. licytacja 
gminy  Wierzbiany  abeimującej 


molne o obszarze 9 morgów wraz z budymkami | ginionym do 6 miesięcy. 


chatą, dwoma stajniami, spichlerzem, stodołą i 
małą szopą. Wartość 10.656 zł. Najniższa oferta 


który po Sześciu 
miesiącach wyda ostatnie orzeczenie. 6666 
Sąd okręgowy, 
Stryj, 20 czerwca 1928. 


T. IV. 86/27. Walerjan Domański, syn lgna- 


6702 | cego i Julji, urodzony 1890 w Zbydniowie, zamie- 


szkały w Dzikowie, powiat Tarnobrzeg, przy- 
dzielony do 17 pułku piechoty, miał zaginąć na 
froncie rosyjskim w roku 1916. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego, wzywa 
zawiadomiono Sąd o zaginionym do 
6497 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 21 września 1927. 


T. 152/24/3. Atanazy Malicki urodzony 11 
maja 1872 w Skałacie. powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji w sierpniu 1914 do wojska austrjackie- 
go zaginął w niewoli rosyjskiej. Na prośbę żony 
się postępowanie celem 


mal- 
6668 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 14 stycznia 1925. 


dzin, 2) dowód obywatelstwa polskiego, 3) ze- 
zwolenie na odbywanie praktyki lekarskiej w 
Państwie Połskiem, 4) Świadectwo okulisty 
stwierdzające zdolność odróżniania barw, 5) do- 
kumenty stwierdzające stosunek do W. P. 6) 
dyplom lekarski, 7) Curriculum vitae, 8) Świa- 
dectwo odbytej praktyki klinicznej lub szpital- 
nej, 

O posadę lekarzy rejonowych w Stanisławo- 
wie mogą ubiegać się kandydaci z przynajmniej 
dwuletnią praktyką szpitalną lub kliniczną, zaś 
w Worochcie z dłuższą praktyką kliniczną lub 
szpitainą +w' zakresie chorób  wewuętrziuych 
specjalmie chorób płucnych. 

Warunkiem ubiegania się o jedną z wymie- 
mionych wyżej posad jest nieprzekroczony 35 rok 
życia. 

Bliższych informacji udziela Naczelnik Wy- 
działu sanitarnego Dyrekcji. 

Termin składania podań upływa z dniem 20 
sierpnia 1928 r. 6678 


Dyrekcja Polskich Kolei Państwowych we 
Lwowie ogłasza w „Monitorze Polskim“ Nr. 165 
z dnia 20 lipca 1928 r. przetarg ma malowanie 
żelaznych konstrukcyj mostowych. 

Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 13 
sierpnia 1928 r. o godz, 12-tej. 6687 


PRZETARG. 

Wileński Urząd Wojewódzki (Dyrekcja Ro- 
bót Publicznych) w Wilnie ogłasza publiczny Pi- 
semny przetarg ofertowy na budowę warsztatów 
Państwowej Szkoły Technicznej w Wilnie 
(28.090 m”), 

Szczegółowe projekty, obliczenia statysty- 
czne, warunki techniczne, ogólne warunki budo- 
wy, projekt umowy oraz pizepisy o oddawaniu 
państwowych dostaw i mobót są do przejrzenia 
w lokalu Dyrekcji Robót Publicznych w pokoju 
Nr. 91, codziennie w godzinach od 12 do 14-tei. 
Tam również są do otrzymania ślepe kosztorysy 
oraz projekt umowy za zwrotem kosztów ta- 
kowych. 

Oferty w zapieczętowanych łakową pieczę- 
cią kopertach z napisem: „Oferta na budowę 
warsztatów Państwowej Szkoły Technicznej w 
Wilnie“ należy złożyć do  kancelarji Oddziału 
Budowlanego, pokój Nr. 92, najpóźniej do godziny 
10-tej w dniu 16-go sierpnia 1928 r. 

Do każdej oferty musi być dołączony dowód 
złożenia w Kasie Skarbowej na Depozyt Dy- 
rekcii Robót Publicznych wadjum w wysokości 
3% od całkowitej oferowanej sumy. Dołączenie 
wadium do oferty w gotówce lub w papierach 
wartościowych jest niedopuszczalne. 

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 
sierpnia T- b, w lokalu Dyrekcji Robót Publicz- 
nych 0 godzinie 12-tej. 

Celem osiągnięcia oszczędności w kosztach 
budowy firmom przysługiwać będzie prawo 
wprowadzenia takich zmian w konstrukcji żelazo- 
betonów, które przy zachowaniu wytrzymałości 
i obciążeń przewidzianych normami Ministerstwa 
Robót Publicznych, dadzą maximum oszczędno- 
ści w budowie, z warunkiem, że przedstawione 
będą odnośne obliczenia statystyczne, które bę- 
dą podlegać zatwierdzeniu Dyrekcji Robót Publi- 
cznych. Pozycje kosztorysowe podlegające obni- 
żeniu z powodu wprowadzenia wskazanych zmian 
konstrukcji żelazno-betonowych, winny być 
przedstawione oddzielnie, niezależnie od obowią- 
zującego wypełnienia ślepych rządowych kosz- 
torysów, 

Przedłożone wskazane poprzednio 
mogą być wzięte pod rozwagę przy 
robót. 

Wszystkich oferentów obowiązują przepisy 
tymczasowe o oddawaniu państwowych dostaw 
ij robót w zakresie działania Ministerstwa Robót 
Publicznych z dn. 31 lipca 1926 r. przyczem do 
oferty mależy dołączyć oświadczenie, że wska- 


zniżki 
oddaniu 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


sierpnia 1928 r. o godzinie 12-ej w południe. 
Szczegółowe warunki budowy i ślepy 
kosztorys otrzymać można w Elektrowni 
na Persenkówce (telefon 20-24) w godzi- 
nach od 8-15. Tamże udziela się wszelkich | 
wyjaśnień. 
Miejskie Zakłady Elektryczne 
we Lwowie. J 


Ogłoszenia prywatne. 


1 


HYCIECZNITORISTYCZE PO Bltrko) 


na S$. S. „Gedynia* 
(kapitan Ryncki) | 
do Danji, Szwecji i Norwegji.| 
Najbliższe wycieczki: 

do Kopenhagi i Rónne 27 lipca, wszyst- 
kie miejsca zajęte. Do Visby i Sztok-f 
holmu 4 sierpnia wszystkie miejscaj 
zajęte. Do Gótenberga i Oslo od 11] 
do 21 sierpnia, ceny miejsc wraz z Wy- 
żywieniem od 495 zł. 
Paszporty zagraniczne nie wymagane'| 
Wszelkich informacji udziela P. P. „Z e-f 
gluga Polska“ Wydział pasażerski, Gdy“§ 
nia, (tel. 93.) i Pierwsze Polskie Towarzystwo 


Kąpieli Morskich Warszawa, — Krakowskie 
Przedmieście 20/22, tel. 235-60 


KOWKROWZ KAN BOROŃ 


D/H. K. GAJEWSKI i Ska, Warszawa, Szpitalna 4 


tel. 285-20. — ROWERY angielskie wszechświato 5 
sławy gwarantowane „Bowden*. MOTOCYKLE B: 
A. i A. J. S. angielskie. — Części rowerowe. Opam 


Sprzedaż rowerów na długoterminowe raty- 


BIURA 
MIEJSKIEGO ZAKŁADU | 
POGRZEBOWEGO 


mieszczą się przy 
ul. Sobieskiego 1. 16. 


Zakład wykonuje wszelkie czynności w 24% 
kres jego wchodzące, wynajmuje równie | 
powozy i auta do ślubów. l 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtć 
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